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Dziś, dnia 4-go kw ietnia  r. b. o godz. II rano w podwórzu 0 . K. R. Al. Jerozolim
skie 6, odbędzie się W ie c  Bezrobotnych. Przemawiać będą t.t. poseł N. Barlicki, radny 
R. Jaw orow sk i i A. Szczypiorski, Ze względu na wagę sp raw y, wzywamy wszystkich  
bezrobotnych, aby stawili się licznie!
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W swojej mowie budżetowej p. mini- 

istor skarbu Michalski powołał się ns cyfry 
naszego budżetu wojskowego z r. 1922, ja
ko na dowód, żb „Polska dice żyć w poko- 
jUj. że nie ma zamiaru prowokować fakief 
kolwiek wojny i że tendencje pokojowe 
Rządu polskiego wypowiadają się u nas 
nietylko w słowach, lecz że stanowią istot
ną podstawę polityki Polski41.

SHowom tym bezwzględnie przykla- 
snąć należy. 'Pragnienie pokoju jest u nas 
powszechne i wprost żywiołowe; nie ma 
w Polsce partji wojennej, q polityka i tak
tyka Rządu w' sprawach natury międzyna
rodowej jest — przyznać to trzeba — w 
zgodzie z tern powiszeclmesn pragnieniem 
ludności.

Prawdą również jest, eo powiedział p. 
min. Michalski o istocie naszych tegorocz
nych kredytów wojskowych. Nie jest to 
budżet wojenny, lecz wybitnie pokojowy,, 
brwi w' jego cyfrach kategoryczne zaipiruro
czenie wszelkich zamiarów zaczepnych. 
Dziś wszyscy jesteśmy w Polsce o tern 
przeświadczeni, że Se hu i  Rząd dążą do 
utrwalenia pokoju! Nasza własna wiara 
jednak do gospodarczej odbudowy bynaj
mniej jeszcze nie wystarczy. Potrzeba, by 
na Zachowie i w Ameryce również uwie
rzono w “ czerość i trwałość naszej polity
ki pokojowej, a na wszollki wypadek na
leży w  interesie naszej przyszłości gospo
darczej unikać starannie nawet pozorów, 
mogących wzbudzić podejrzenie, że jesteś
my państwem m litarystycanem

Dwa zaś są fakty, które tiitrudniaja za- 
gTainicy nateżyte zorjsntowaniie się w na
szej polityce pokojowej: Polska ma w Eu
ropie — po^a Rosią — na 'wtższc wydatki 
wojskowe i najdłuższą służbę wojskową.

Naprzód kilka słów o wydatkach. .Jak 
3 budżetu wynika, wynoszą one 25.8% 
wszystkich sum preli;m;no\vanvdh, to zna
czy że kredyty worskfJlwe sfanowóą prze
szło czwartą część całego budżstol wydoit- 
ków. P. Michalski odlicza wprawdzie z kre
dytów wojskowych niektóre wydatki jako 
inwestycyjne (n,p. biretowa kotazar) i na tej 
drodze dochodzi do cbm*iżenia Twwczapyrih 
wydatków wojskowych do 22% ‘nfcspefoa. 
Wszelako ten sposób obliczania, zresztą 
słuszny i uzasadniony, mojego powyższego 
twierdzenia wcale nie odpiera. Przez oaly 
szereg lat następnych jeszcze 'będziemy 
mieli jeśli nie te safme, to inne „iinwestv- 
cje“. a wyodrębniami3 pewnej kategorfi 
wydatków', ̂  przez lata się powdaczających 
i oznaczanie ich ta nazwa bynajmniej nie 
zmienia faktu, iż  są to sumy prelmriinowa- 
ne na utrzymanie armjl — i że z pomiędzy 
państw europejskich Polska stosunkowo 
największe sumy na ten cel w swoim bud
żecie przeznacza.

Weźmy z pomiędzy państw, utrzymu
jących aron je stale nip., Francję, która opor- 
nern stanowiskiem w sprawi©' ograniiozeniia 
zbrojhń lądowych na konferencji waszyng
tońskiej wywołała przeciw -sobie całą 
kanrrpanię prasy i oipinji aim©rvkańskiej. o  
lóż budżet francuski na r. 1922. wy.kazu- 
incy nadwyżkę dochodów* przeszło 14 mil

ionów franków, zawiera w dziale wydat
ków' łączną sumę około 25 mil jardów fran
ków' (biorę wszędzie okrągłe sumy), z tego 
wydatki na wojsko w kraju wynoszą 2 roil- 
Ijardy 150 milj. fr., w kolonjach 225 milio
nów. W pierwszej pozycji mieści się około 
158 md jonów na żandarmerję 1 kilkaset 
milfonów' na zasiłki dla: rodzin wojsko
wych (t. 2w ,,allocations4'). Widzimy więc, 
że we Francji wydatki na wojsko istainowią 
około dwunasta cześć całego budżetu wy
datków7.

We Włoszech budżet tegoroczny wy
datków wynosi1 okrągło 2Q mil jardów 618 
■mil jen ów lir. z tego wydatki na woj-sko 1 
miljąirdj 876 mil jonów, to znaczy że Włosi 
wydaję na utrzymanie armji blfeko jede
nastą cześć saun preliminowanych w bud
żecie.

W Czechach wykazują wedle budżetu 
na r. 1922 wydatki zwyczajne i nadzwy
czajne łączną sumę 19 mil jardów 671 mil- 
jonów czeskich koron. Wydatki na armję 
stanowią/ z góra 1 mdl jard czeskich koron, 
to znaczy dziewiętnastą część całego budże
tu. 51

A u nas przeszło czwartą część! Czy 
porównanie tych cyfr nie pobudzi zagrani
cy do wyciągania wniosków o ogólnej ten- 

, dencji naszej polityki miedizynarodowej i o 
naszej gospodarce skarbowej?

W zamierzeniach p. Michalskiego i je
go planach na przyszłość zagranica odgry
wa pierwszorzędną rolę. Budżet kończy się 
niedoborem 133 miljardów marek. Pokryć 
go zamyśla minister w przeważającej części 
drogą długoterminowych pożyczek, zagra
nicą zaciągniętych), gdyż — jak zaznaczył 
w swojem expose — ,.nasze własne siły 
wystarcza nam do •wegetacji, ale proces 
odrodzenia, wyłącznie na nich oparty, chy
ba tylko w bardzo potwolneim tempie mógł
by postępować". Na moje pytanie, wystoso
wane doń w koimfeji wojskowej, p. mini
ster .skarbu potwierdzi, że Stany Zjedno
czone Am. Póln. są dla mas najdogodniej
szym, najbardziej wyrozumiałym i dostęp
nym wierzycielem, że więc nasze nadzieje 
finansowe przedewszyslkiean ku tym na
szym zamorskim przyjaciołom się kierują.

Otóż nie wolno zapominać, że Ameryk 
ka Północna jest śmiertelnie znużona Eu
ropa i że coraz zaciętszym staje się tam' o- 
pór przeciw' wszelakiego rodzaju interwen
cji politycznej czy finansowej, na rzecz kon
tynentu europejskiego. Głosy, iaik: nie da
wać naszych pieniędzy Europie, która wy- 
dląjo je na zbrojenia! — głosy te coraz bar
dziej się wybijają na czoło' oipimji publicz
nej w Ameryce; znajdując poważęchmy odi- 
dźwięk. Pod presją tego prądu Senat u- 
chwalił z końcem zeszłego roku jednomyśl
nie wniosek Mae Oormicka, nakazupey 
Rządowi jąknąjśp!» • szniejsae sprawoasdiame 
o budżetach wojslcoiwych -pańśilw europej
skich, oparte na dokladlnydh 'danych. Nie 
trudno teraz odgadnąć, jaką rolę w  tern 
sprawozdaniu odegra Polska ze swoimi re
kordowymi cvframi wydatków wiojskowyoh.

Mac Cormick, dając" wyraz opinii swo

icĥ  ziomków, ujął sw/ój wyrok potępiający 
w następujące pięć tez:

1) Międfey Pi re netami a Wołgą żyje 
12 'rządów; 2) w większości są one dłużni
kami Stanów7 Zjednoczonych, nadto prawie 
we wszystkich tych państwach miasta za
ciągnęły pożyczki na rynku amerykań
skim; 3) począwszy od zawieszenia broni 
sumy pożyczone Europie przez Amerykę 
doszły do wysokości 7 miljardów dolarów; 
41 w ostatnim roku suma wywozu Stanów 
Zjedn przewyższyła sunnę przywozu o 2 
miliardy dolarów, co dowodzi że towary 
tej wartości Ameryka dial a na (kredyt; 5) 
rządy europejskie wydały sumy znacznie 
przewyższające ich dochody nietylko w  
celach odbudowy, lecz na utrzymani© wiel
kich armii i niestosan'koavo wielkiej liczby 
urzędników. To sobie uśiwiadotmiwszy — 
twierdzi dalej Mac Cormick — obywatel 
amerykański począł w swoim umyśle żywić 
wielkie wątpliwości co do pokoju Europy i 
jej przeszłości gospodarczej, a nade wszyst
ko postawił sobie pytanie, jaką rolę odgry
wają jego pieniądze podatkowe w uitrzy- 
mywanm tych wielkich anmji europej
skich?

Tutaj przj,rpo»nmąć się godzi, iż. naj
więcej dtużtfi jesteśmy właśni© Ameryce 
(65% długu zagranicznego) i że Senat Sta
nów Zjedn rozważa obecnie projekt utwo
rzenia komisji dla uregulowania spłaty zo
bowiązań państw obcych. Czy psychika te
go naszego największego wierzyciela za
granicznego, do którego dTzWi nieraz jesz
cze będziemy zniewoleni zapukać w przy
sz ło ści, wytrzyma próbę obciążenia!, jaską 
bezsprzecznie dlań stanowić bedizie nasz 
budżet wojskowy? I czy cyfry tego budżetu 
musiały stanać w tak rażącej dysproporcji 
do sumy wydatków -wojskowych innych 
państw europejskiego kontynentu?

Na to ostatnie pytanie odpowiedzieć

należy stanowczem zaprzeczeniem. P. Mir 
chalsfki nam op-owiedź.ał o długich i atnozeń- 
nyeh badaniach i naradach, które dopro
wadziły do wielkich oszczędności wrgospo 
darce -wojskowej. Dwie atol cyfry, dl2©ydu
jące o całości budżetu wojskowego p. mi
nister skarbu przyjął bezkryty3znie, nie 
poddaw'szy ich rzeczowej analizie i bada
niu. Są to: cyfra stanu liczebnego anmji na 
stopie pokojowej i długość służby wojsko
wej.

Oto kapitalny błąd p. Michalskiego i 
całego Rządu, który przyjął cyfr© 250.000 
żołnierzy w czasie poikoju i dwuletnią służ
bo wojskowa jako dogmat, podyktowany 
przez koła wojskowe i niewzruszalny. Gdy
by p. Michalski był samodzielnie przestu
diował zagadnienie wojskowej obrony pań
stwa — a doprawdy truid by mu się ©pła
cił, bo chodzi niemal o największą cyfrę 
budżetu! — byłby niezawodnie doszedł do 
przekonania, że dla cetów naszej obrony 
nawet ze stanowiska Ministerjum spraw' 
wojsk, armja 150-tysieczna zupełnie by wy
starczyła, w następstwie czego służba woj - 
skowa o jeden rok by mogła być skróco
na. Zrozumieć zaś trudino, dlaczego u nas 
służba •wojskowa ma trwać dłużej aniżeli 
we Francji, która obecnie wprowadza pół
toraroczna zarmia-st dotychczasowej trzylet
niej, a już nikt z tej czy tamtej strony oce
anu w to nie uwierzy, że — jak to p. gene
rał Sosnkovcski utrzymuje — nasz chłop 
lub robotnik jest tak ciemnym, by z niego 
•w 18 miesiącach służby dzielnego żołnie
rza wvfworzyc ni© można było. Po do
świadczeniach wojny światowej podobnych 
fikcji nikomu Więcej wmówić niepodobna. 
A źródłem niepomiernie wysokich cyfr na
szego budżetu wojskowego nie jest nie in
nego, jeno fakt. że przykrojono go do zbyt 
wysokiego stanu pokojowego armji i do 
zbyt długiej służby wojskowej.

H. Lieberman.

Listy, z Poznania.
(Korespondencja własna).

Dlaczego strajk powszechny załamał się?
Po każdej akcji większej tak politycz

nej, jak i ekonomicznej należy sumienny 
zestawić bilans. Przeżyte doświadczenie 
uczy w przyszłości omijać błędy, a temsa- 
mem ułatwia prowadzenie dalszych walk.

Każdy strajk niesie nowe doświadcze
nie, uwypukla jaskrawo metody walki, mó
wi o umiej ętnem kierownictwie czy prze- 
ciwmie wykazuje niedołęstwo organizato
rów. Trudno jest mówić i pisać o tem pod
czas walki strajkowej, bo byłoby to równo
znaczne z osłabieniem frontu robotniczego. 
Kiedy jednak strajk, a zwłaszcza strajk 
powszechny należy do przeszłości, obo
wiązkiem jest wykazać bez obsłonek braki, 
kardynalne wady, niedołęstwo czy demago- 
gję.

Mówimy jasno, bo pod korcem ukry
wać nie można i nie wolno: strajk po
wszechny w Poznaniu załamał się na całej 
linji. W okręgu nadnoteckim (Pomorze i 
Północne Poznańskie — okręg bydgoski) 
otrzymano po 10 dniach strajku choć male

podwyżki, wracano razem do pracy, zacho
wano nazewnątrz front jednolity. Zgoła nic 
można tego powiedzieć o strajku w stolicy 
Wielkopolski, w Poznaniu. Tu walka 2-ty- 
godniowa została przegrana. Zanalizujmy 
sytuację strajkową i wskażmy bieg waż
niejszych wypadków.

Jako zasadę wystawiono' przed przy
stąpieniem do ogłoszenia strajku powszech
nego, że będzie się układało taryfy zarob
kowe dla wszystkich gałęzi pracy w prze
myśle, handlu i komunikacji wspólnie. Ale 
gdy strajk wybuchł, już w pierwszym dniu 
walki wobec uchwalenia przez Radę Miej
ską podwyżek płac dla robotników miej
skich, a dalej w gazowni, elektrowni, wo
dociągach — Zjednoczenie Zawodowe Pol
skie zgodziło się na podwyżki i strajk w 
tych zakładach nie odbył się. Odrazu więc, 
na samvm wstępie, ogromnie osłabiono ca
łą akcję.

W 5-ym dniu strajku strajkujący przy
szli do przekonania, że nie da się strajkfi
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wygrać, jeśli zakłady użyteczności publicz
nej będą pracowały. Około 800 rob. s tra j
kujących wtargnęło do powyższych zakła
dów, domagając się zaprzestania pracy. 
Dyrekcja oświadczyła, że pracownicy ro
bią, bo chcą robić, są bowiem zadowoleni 
z podwyżki płac. Dla zabezpieczenia zakła
dów przyszło wojsko.

S trajk  tram wajarzy wybuchł — bar
dzo znamienne — dopiero po kilku dniach, 
kiedy walka już się toczyła. To naturalnie 
szans już nie zdołało polepszyć. Skompro
mitował do reszty pochekł, prowadzony 
przez demagogów komunistycznych z ul. 
Zamkowej w Poznaniu; kiedy bowiem czo
ło pochodu natknęło się na policję — to 
znani na bruku poznańskim krzykacze — 
rozbijacze socjalistycznej organizacji, 
pierwsi czmychnęli, zostawiając podnieco
ne masy na brutalność policji, która biła

wych związków scentralizowanych w W ar
szawie, która to centrala da obok autory
tetu, także doświadczenie organizacyjne, 
wypróbowane metody walki, zabezpiecze
nie mas robotniczych od rozproszkowania.

Dziś w obozie Zjedn. Pol. kłótnie, za
rzucanie sobie wzajemnie zdrady; u komu
nistów branie się za łby.
Poznań. 31 marca 1922 r.

Zygmunt Piotrowski.

Mały feljeton.
STRASZLIW A PODRÓŻ BOLSZE

WIKÓW.
Z iście nieustraszoną odwagą udają 

się bolszewicy do Genui. Od Moskwy aż do 
granicy łotewskiej- jechali ci herosowie tak 

aresztowała na prawo i lewo. Demagodzy strzeżeni, jak dawniej car, bowiem i pod-
komunistyćzni, którzy tak często dekfamu- dani miłują ich, jak miłowali swego ba
ją o rewolucji społecznej już, już zbliżają- tiuszkę. Od granicy zaś do Rygi w pociągu,
CC  1 S 1P  . . C 11* a  ł n K  I r* « A «J v«   '    *  ̂ I r ł . ,* .* ,  M-i fl A —* L  n I n  J  A A n  A A —. —1 A A1 - M ś  > ■ r. ...ecl si9 strategicznie wycofali się .

Po 14-tu dniach strajku porzucono na
czelną zasadę wspólnych rokowań i zaczę- 

rokować zawodami. Fabrykanci widzieli 
nazbyt dobrze dezorganizację wśród s tra j
kujących. Przedsiębiorcy mówili tylko o 
zwrocie potrącanych procentów, co dawali 
przed strajkiem, a dalej żądali powrotu do 
pracy na starych warunkach i podwyżki 
płac o i 0 %  od 1 kwietnia.

Grupami zaczęto podejmować pracę: 
strajk  załamał się na całej lin jr. W  wielu 
zakładach przyjm uje się robotników sta
rych, jakby dopiero przyszli pierwszy raz 
do pracy. „Nieprawomyślnych" nie przyj
muje się. Metalowcy ociągali się; z przemy
słu drzewnego najdłużej pertraktują, ale 
cóż to znaczy. kiedy są przeświadczeni o 
przegranej. Niema mowy o jakichś zdoby
czach, ale jedynie o ochłapach.

Kto ponosi odpowiedzialność?
Kierownictwo. Spoczywało ono w rę- 

kach komisji międzyzwiązkowej, złożonej 2 

przedstawicieli trzech grup: Zjedn. Zaw,
^W 4zków komunistycznych i tak zw,

którym jechała delegacja sowiecka, świa
tła  pogaszono, a pociąg prowadził wicedy
rektor kolei łotewskich. W szystkie inne po
ciągi wstrzymano.

Od 2 tygodni Cziczerin nic innego nie 
robił, tylko iskrzył „do wszystkich" naczel
ników policji państw, przez które ma p#ze- 
jeżdżać, czy „aby" mu co nie grozi? A 
wszystkie choroby i śmierci Lenina pra
wdopodobnie pochodzą też z tej troskliwo
ści o własną skórę. Również lew północy, 
heroicznym szałem męża bez trwogi, gro
żący wciąż światu czerwonemi armatami, 
waleczny Roland bolszewicki, nadmilita- 
rysta nieustraszony Trocki — i on zapew
ne z tvchże względów „nie raczy" do Ge
nui.

Nadzwyczajne historje opowiadają w 
prasie całego świata o „przezorności" dele
gacji bolszewickiej. Najlepsi policjanci Eu
ropy ważą, gdzieby ją Umieścić? W  Genui, 
w Rapallo czy Nervi? Faszyści włoscy mu
sieli na niebo i piekło przysiądz, że nie 
tkną bolszewików, ba, że nawet oczkiem 
nie zerkną w stronę hotelu, w którym de-

Wolnych Związków" (niemieckie Do tej 1 1 ■ zam,e,szka' Na Im,ach kole,owych,
komisji niedopuszczone zostały nasze k a i J , ° 7 T  * św?atob,; rcy
sowe centralne związki zaw. i chadecy ; T T 1 Y  PU^ L  Pt>Iu M’ ^
. Ta Komisja t. zw. Międzyzwiązkową ^ n to w  tajnych batal,ony wo,sk, aby n,e
enperowsko-komunistyczno-ińenńecka przez 1 *P °S Z gł° Wy tC’ k?hortv_r ewolucjo
nieumiejętne uchwycenie kierownictwa 
ntłsjlcu, przez złamanie odrazu zasady 
strajku powszechnego, choć stra jk  jako ta 
ki ogłoszono, dalej przez rozbicie frontu 
robotniczego, a w końcu przez niedołężne 
metody prowadzenia strajku — doprowa
dziła do przegranej.

Na terenie Poznania Zjedn. Zaw. Pol. 
jest znane jako organizacja „żółta". Przed 
dwoma laty łam ała stra jk  w zakładach 
wojskowych, kiedy klasowe związki tam go 
wywołały. Dalej strajki rolne w całcm Po- 
znańskiem — są jednym wielkim oskarże
niem przeciw Zjednoczeniu, które na swo
ją  rękę godzi się na umowy, kiedy strajk  
« ę  rozgrywał. /

T. zw. „Wolne, Związki" szły obecnie 
ze Zjednoczeniem, które wielokrotnie po
przednio ^ ra d z a ło  je. Komuniści ręka w 
rękę poszli z enperowcami.

Chadecja obecnie Dosługiwać się za
czyna metodami Zjedn. Pol., bo rozpoczyna 
zawierać na swoją rękę umowy poza ple
cami Zjedn. (Ostrów i inne m iasta na pro
wincji Poznańskiego).

R ezultat strajku jest taki, że powsze-

całem słowa tego znaczeniu.
Nauka stąd że robotnik musi tu  za

cząć myśleć o centralizacji całego ruchu 
zawodowego w duchu prawdziwych klaso-

nistów-kupców, wiezionych do Genui.
Je s t nadzieja, że dyplomaci bolszewic

cy cało dojadą do Genui, że jak carom za
wsze udawało się bezpiecznie podróżować 
po Europie, tak samo będzie z Cziczeri- 
nem, Radkiem Sobelschnem, Joffem, Kra- 
sinem i t. d. Dojadą napewno, Ale co bęr 
dzie na miejscu, w Genui? Tam trzeba bę
dzie okazać wobec całego świata odwagę 
chodzenia po ulicy i jadania w restauracji 
w świetle słońca południowego

To też., podobno, delegaci wiozą z so
bą rynsztunek bezpieczeństwa, składający 
się z koszuli i gadi drucianych, hełmów że
laznych i ubrania przetykanego gęsto stalo
wym drutem. Zaś na ulicę będą wdziewali 
burki. Ten pancerz bolszewicki jest to coś 
w rodzaju grubej kołdry, zaopatrzonej w 
setki przegródek, * napełnionych najrozm a
itszemu m aterjałam i chroniącemi przed ku
lą. jak wata, bandaże, kłaki baranie, wło
sień, szmaty napojone smołą i t. d. Matc- 
rja ły  te gęsto zbite, przemyślnie tkane i u- 
łeżone wstrzym ują kulę. Człowiek w takim 
płaszczu wygląda wprawdzie jak hipopo
tam, ale kula go się n ię ima.

f l l o u M i s i t  l a  K rew  p l a m
W lutym b. r. został złożony Sejmowi 

przez posłów: Marka, Libermana i towa
rzyszy wniosek nagły o zniesienie lub zmia
ny głośnej ustawy, skazującej na karę 
śmierci wojskowych za kradzież lub sprze
niewierzenie. Ustawa ta, uchwalona dn. 1 
sierpnia 1919 r., obowiązywała już od su
my 2.000 marek. Nowela z dn. 17 grudnia 
podwyżsayła tę sumę do 10 tysięcy marek. 
Suma ta nie odpowiada dzisiaj pierwotne
mu założeniu, zresztą sama ustawa w cza
sie pokojowym straciła rację bytu i trzyma 
się tylko tępą inercją czynników wójsko- 
wych, a przedewszystkiem obojętnością na 
życie ludzkie. /

Dodać należy, że artykuł 8-y ustawy u- 
poważnia Radę ministrów (za zgodą Na
czelnika Państwa) do złagodzenia jej, a 
nawet uchylenia. Ale p. Sosnkowskiemu się 
nie śpieszy.

Nagłość wniosku socjalistycznego zo
stała uchwalona i minister spraw wojsko
wych obiecał przedstawić odnośny projekt. 
Ale minął od tego czasu miesiąc i żadnego 
projektu niema A przecież Sejm przez 
przyjęcie nagłości uznał, że sprawa nie 
cierpi zwłoki, że na podstawie dotychcza
sowej ustawy nie można ludzi skazywać na, 
śmierć. P. Sosnkowskiego o to głowa nie 
boli, lecz przecież Sejm i Rząd nie powi
nien czegoś podobnego tolerować. Na czy- 
jąż głowę spadnie ewentualnie krew prze
lana.

Na Radzie ministrów proponowano 
podnieść śmiertelną sumę do 500 tysięcy 
marek. P. Sosnkowski obstawał przy 100 
tysiącach. I koniec końców zostało do dziś 
dnia '10 tysięcy!

Rzecz nie wymaga żadnych studiów, 
ani nie nastręcza trudności technicznych. 
Można ją rozstrzygnąć w pięć minut.

Sejm ją w zaśadzie rozwiązał, lecz p. 
Sosnkowski robi obstrukcję, która może po
c is n ą ć  za sobą śmierć dziesiątków Judzi.

Judex.
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Protokuł ryski.
W y w ia d  x  dr*. J o d k o

ną zarówno przez nasze przedstawicielstwo 
w Moskwie, jak i przez inne placówki za
graniczne.

Zasadniczą cechą protokulu, nadającą 
mu wartość pierwszorzędną, jest podkre- • 
sienie dążności pokojowych stron. Uro
czyste zobowiązania przedstawicieli państw 
bałtyckich z jednej strony a Rosji z dru
giej, rozwiewają wszelkie obawy co do mo
żliwości zakłócenia pokoju na pograniczu 
rosyjskjćm. Zobowiązania te są jednako- ’ 
we dla wszystkich kontrahentów i w ni- 
czem nie naruszają suwerennych praw żad
nego z nich.

O ile punkt ten będzie mógł być wy
konany, w takim razie w ciągu 2 tygodni 
możemy uzyskać od Rosji cofnięcie w głąb 
Rosji nagromadzonych na granicy polskiej 
znacznych kontyngentów wojskowych.

W ażne jest ze stanowiska Polski po
nowne uroczyste przyznanie się Rosji do, 
trak tatu  ryskiego, co wyłącza możliwość 
dyskusji na ten tem at w Genui. Zaś zobo
wiązanie się państw bałtyckich do popiera
nia postulatu uznania Rosji sowieckiej de 
jure nie zawidta w sobie nic takiego, co mo
głoby przeczyć stanowisku dotychczasowe
mu Polski, która przecież utrzym uje sto
sunki dyplomatyczne z Rosją i Ukrainą it'd.

i....

Poglądy na Rosję.
Pragnienia Kramarza.

Czeski endek K ram arz wygłosił przed kilku 
dniam i w ielką mowę o R osji sowieckiej. Oburza 
go, że zaproszono delegatów sowieckich do Genui, 
zarzuca Entencie zanik w szelkiej m oralności w 
polityce, trak tu je  bolszewików jako zbrodniarzy, 
ale ma serce tkliwe dla R osji dawnej i przyszłej 
k tórą, jak  ongi. pragnie w idzieć na czele Słow iań
szczyzny i która, zdaniem jego, lepiej będzie b ro 
niła  niepodległości Czech, aniżeli Ententa, 'n ie wy
łączając Francji. C ala mowa utrzym ana była w 
duchu krańcow o slowianofilskim i antyniemieckim. 
no i oczywiście antypolskim , albow iem . K ram arz 
przez Słowiańszczyznę rozumie sojusz Rosji nacjo
nalistycznej z Czechami nacjonalistycznem u l nic 
tedy  dziwnego, że K ram arz - słowianofila jest pe
łen oburzenia, gdy Polska żąda dla siebie Jaw o
rzyny.

Pogląd Milukowa.
W  wywiadzie z współpracownikiem  berliń 

skiej „Vossische Zcitung Milukow ośw iadczył, że 
;ego zdaniem, panow anie sowietów zbliża się ry 
c i  ło ku upadkowi. R uina gospodarcza podkopuje 
rzekom ą potęgę polityczną sowietów. Robotnik, 
k tó iy  w listopadzie zarab ia ł 600 tys. rb. m iesięcz
nie, dziś nic może wyżyć za 6 miljonów, zapasy 
zło ta  są na wyczerpaniu, a towarów na  .wywóz 
niema. Liczba przekonanych zwolenników rządu 
jest znikomo m ała, robotnicy są  w opozycji, a  na
w et arm ja nie jest w całości po stronie rządu, cze
go dowodem choćby to, że niektórzy  przyw ódcy 
arm ji pozw alali sobie w  ostatnich czasach na  wy
stąpienia przeciwko Trockiemu, za k tóre  dawniej

- . . . - ^ --------  Strach mą wielkie oczy. Ale nic im
zaPanowa rozgoryczenie, niechęć ‘ złego nie hedzie. Rządy burżuazyjne oto 

w»go e o organizacji; dezorganizacja w  czą rewolucyjnych kupców najczulszą o
pieką, jak opiekowały się carami podczas 
ich wizyt w Europie.

Zysław.

Protokuł podpisany w Rydze w wy
niku narad przedstawicieli czterech państw 
■— -Estonji, Łotwy, Polski i Rosji sowiec
kiej — wywołał ożywione komentarze w 
prasie i w ciągu trzech dni, od kiedy do
stał się do wiadomości publicznej, nie prze
staje być najbardzej aktualną sprawa o- 
statnich przed Genuą chwil. Dokoła pro- 
iokułu tego nagromadziły się już nawet po
głoski i przypuszczenia, które całą rzecz 
stawiają w świetle niewłaściwem wobec 

czego zwróciliśmy się do dr. Jodki, .naszego ! 
posła w  Rydze, który protokuł, ten w i- i

r j  1 1 *  i - i i  i  , • s iąp ien ia  piz,tąvi.vv«.u u u c m c m u , i d  j\iu rc  u tiw łucj

mieniu OlS 1 podpisał, aby udzielił nam I zostaliby rozstrzelani. System ' bolszewicki upad- 
zródłowych informacji o przebiegu narad ni,  cie drogą ewolucji, lecz rewolucji, 
ryskich. Ze słow dr. Jodki wynika, że na
rada miąła przebieg zadowalający wszyst- j  Na PYlan ie- k tó ra  z Pa r ti» obejm ie dziedzic-
kie strony; aczkolwiek Finlandja oficjalnie i two P° bolszewikach, Milukow odparł, że żadna,
nie brała udziału w konferencji, poseł fin- j  Ws7-YscY przeciwnicy bolszewików, którzy zostali w 
landzki W Rydze był jaknajdokładniej O j R osii. porzucili w szelkie programy, a  jedynym ich 
niej informowany. Ze strony delegatów dążeriem  odnowienie rządów  dem okratycznych. 0 -  
sowieckich widoczna była chęć osiągnięcia \ bowiązkićm em igracji rosyjskiej naw iązać kontak t
porozumienia z państwami baltyckiemi miedzy tą  w ewnętrzną Rosją, a resztą św iata; do
przed konferencją genueńską. Kiedy w j cze3° przedew szystkiem  potrzeba jedności w śród 
wyniku dwudniowych narad porozumienie I emigracji, k tó ra  obecnie rozbita jest na 5 odła- 
zostało osiągnięte, podpisanie protokułu, raow-
który porozumienie to stwierdzał, stało się W końcu Milukow opow iedział przeciwko
rzeczą pożądana i konieczną, uchylenie się * wszelkiej interw encji zagranicą do spraw  rosyj- 
od podpisania delćgata Polski byłoby nie- j skich, ponipwaz w ytw orzyłaby ona przepaść tnię- 
uzasadnione i; niekorzvstpe. Było to naj- dzy budzącym  się ruchem narodow ym  w Rosji « 
zupełniej zgodne z całą naszą dotychcza- zagranicą. R osja potrzebuje jedynie pomocy w 
sową polityką względem Rosji, prowadzo- dziedzinie 'gospodarczej

2 )
ANTONI RŻEWSKI.
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W drugim dniu, po złożeniu wizyty w 
poselstwie polskiem, udaliśmy się do M a
gistratu. który znajduje się w przepięknym 
ratuszu o wysmukłych wieżycach i arka
dach. Budowę rozpoczęto w 1872 r., a ukori- 

, czono v/ 1883 r. W  potężnym tym gmachu 
skoncentrowane są kierownictwa biur wszy

stkich wVd?iałów samorządu. Przyjął nas 
życzliwie w sali przyjęć nadburm istrz tow. 
Reuman, polecając referentom  udzielenie 
nam szczegółowych informacji w żądanych 
przez nas sprawach. Na konferencji kilko- 
godzii.nej omówiliśmy sprawy podatkowe, 
otrzymaliśmy odpisy ustaw  i przepisy wy
konawcze,— słowem, w ciągu dwóch dni za
poznaliśmy sie ze strukturą finansową m. 
W iednia zyskując wiele cennych uwag i 
spostrzeżeń w sprawbch samorządowych. 

# W trzecim dniu zwiedziliśmy olbrzymi 
gmach, w którym znajduje schronienie sześć 
tysięcy starców obojga płci. W  gmachu 
znajduja się warsztaty, w których pracują 
staruszkowie, za co otrzymują specjalne 
wynagrodzenie. Małżeństwa mieszczą się 
we wspólnych pokoikach. Każdy może trzy 
razy w tygodniu wychodzić z zakładu do 
rodziny znąjomych i t. p. Szpital jubileu
szowy znajdujący się obok, jest ostatnim

wyrazem techniki — istna bombonierka. 
Szczególniej wytworny dział chirurgiczny, 
błyszczy wprost od czystości.

W czwartym dniu zapoznaliśmy się z 
siecią kanalizacyjną miasta W iednia. Od 
1840 roku rozpoczęto budowę kanalizacji, 
która przedstawia się imponująco: pod zie
mią znajduje się drugie miasto. W  olbrzy
mich kanałach pędzą olbrzymie masy wody 
ściekowej, rzeczki, dopływy. Pompy ssące 
.• olbrzymie rozmiary kanałów wywołują na 
usta słowa podziwu dla genjusza ducha 
ludzkiego i potęgi mrówczej pracy. Z roz
porządzenia nadburm istrza oddano do na
szej dyspozycji samochód, którym przerzu
caliśmy się szybko z jednego krańca na 
drugi kraniec miasta. Nad brzegiem Dunaju 
kierownik wydziału kanalizacyjnego zapo
zna! nas ze środkami zapobiegawczemi, ja 
kie miasto zbudowało dla uchronienia nad
brzeża od powodzi. Regulacja rzeki, wały, 
pompy ssące, przyrządy do mierzenia po
ziomu wody, sygnały alarmowe czuwają 
nad bezpieczeństwem miasta.

U nas inaczej, inaczej — pomyślałem, 
może jednak w przyszłości przy wytężonej 
pracy się zmieni.

Dwieście miejskich samochodów cięża
rowych i trzydzieści wytwornych automo
bilów osobowych stanowi dział tcchniezno- 
łransportowy. Setki szefoerów i mechani
ków czuwa ńad prawidfowem funkcjono
waniem wydziału. Większość samochodow 
pochodzi z firmy Graf et Stift,

Na skutek polecenia i rady kierownika 
działu transportowego inż. R. zakupiliśmy 
dla miasta dwa samochody ciężarowe w tej 
firmie.

Wieczorem otrzymaliśmy zaproszenie 
od nadburm istrza na przyjęcie towarzyskie 
w sali ratuszowej, Z wytwornych ram  ze 
ścian tej sali spoglądają portrety byłych 
ł:urmistć2 Ów m. W iednia.

Miasto z historją dziewięćsetletnią i 
rozwiniętym w ciągu setek lat samęrządem 
może sie poszczycić pomnikami archi- 
tektury, o których miasta nasze marzyć nie 
mogą. Zaproszono nas na uroczystość ofia
rowania obywatelstwa W iednia przez wła
dze miejskie artyście Amanowi z racji 
dwudziestopięciolecia jego działalności. Prze
piękna sala przepełniona była urzędnikami 
miejskimi, przedstawicielami świata arty
stycznego. Rady miejskiej i władz municy
palnych. Wieczór był poświęcony poezji 
ludowej (W'iener A rt und S itte.im  Spiegel 
des Couplets), z odpowiedniemi komenta
rzami tyczącemi się istoty twórczości ludo
wej wypowiedział sześćdziesięcioletni jubi
lat z bajeczną werwą i humorem.

Sala trzęsła się od śmiechu, kiedy p. A- 
man wypowiedział ballady i tryskające hu
morem Kawały ludowe rozbawionej pu
bliczności.

W iedeń umie czcić swoich artysto^ . 
Nieśmiertelny Orillparzer, poeta austrjac- 
ki, nieugięty bojownik wolności, został 
przez W iedeń uczczony pomnikiem, a w

muzeum miejskim chronią jak relikwie, je
go pamiątki.

Następnie w piwnicach ratuszowej wi
niarni miejskiej t. zw. „Rathauskeller" ze
brali się przedstawiciele?' socjalistycznych 
władz municypalnych na przyjęcie, urzą
dzone dla naszej delegacji.

W przemówieniu nadburmistrz Reu
man wyraził zadowolenie, że jedno z więk
szych miast w Polsce rządzone jest przez 
socjalistów, następnie oświadczył, że ko
rzysta ze sposobności, ażeby robotnikom 
łódzkim, którzy ofiarnie walczyli o wol
ność, przesłać za pbśrednictwem delegacji 
łódzkiej proletariackie pozdrowienie.

W dalszem przemówieniu skreślił za
rys gospodarki samorządowej m. W iednia 
z chwilą objęcia jej przez socjalistów, re
formy podatkowe i finansowe miasta, dając 
wyraz życzeniu, ażeby kontakt pomiędzy 
socjalistycznemi samorządami zacieśniał 
się coraz silniej. W  odpowiedzi podzięko
wałem za gościnne przyjęcie, skreśliłem 
zarys warunków, w jakich nasze miasta 
rozwijały się za czasów caratu, okupacji 
niemieckiej i obecnie podkreślając, że u- 
wstecznienie gospodarki samorządowej jest 
wynikiem niewoli politycznej i narodowej, 
w jakiej polska klasa robotnicza się znaj
dowała.

(Dok. nast.1.
—Ł .________
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C f motr Scolfjin.

Przywódca nm*u .lomazuv inaczey rapratlnrjłe aa? 
u  trwałość rządów sowieckich, aniżeli Milukow- 
W wywiadzie z korespondentem „Prager Presse'* 
w Białc-grodzie, Szulgin oświadczył, że wpraw
dzie proces wewnętrzhy Rosji jest nieunikniony, 
ale trwać on może bardzo długo, ponieważ bolsze
wicy są jeszcze bardzo silni, a swą 1 i pół miljo- 
■ową armją mogą utrzymać w karbach cały kraj.

Co do planów Wrangla, to Szulgin nazywa 
głupstwem przypuszczenie, aby Wrangel mógł o- 
becnic wystąpić przeciwko bolszewikom. Uczyni 
to wówczas, gdy „proces" dojrzeje.

Następnie Szulgin oświadczył, że Żydzi, zaj
mujący tyle placówek u bolszewików narażeni są 
ns gnizw „ludu", tak samo mteligencja, że stosu
nek Rosji (t. j. Rosji w pojęciu Szulgina) do Pol
ski jest bolesny", stosunek do Rumunii „chory", 

f źe natomiast pod względem gospodarczym Rosja 
z Polską i Czechosłowacją dopełniają się wy a j cm- 
nie. Vi1 reszcie stwierdził, że w Rosji tylko rząd 
monarchiczny jest w stanie zaprowadzić porzą 
dek.

Złołe myśli
Nigdy nie zależało mi na tem, by tworzyć dla 

sławy i zaszczytów- muszę uzewnętrznić to, co mam 
na sercu i alatego tworzę.

Beethoven.

S ocja liśc i nietiiifCGy w Po!s g :
Gazety niemieckie na Górnym Śląsku donoszą, 

te  w Białej - Bielsku odbyła się dn. 26 - go 
marca konferencja przedstawicieli socjalistycznych 
i komunistycznych organizacji polskiej części Gór
nego Śląska wraz z przedstawicielami socjalistów 
niemieckich Cieszyńskiego. Postanowiono zjedno
czyć się w jedną partję pod nazwą „Niemiecka 
socjalno - demokratyczna partja", która ma na
stępnie objąć wszystkich niemieckich socjalistów w 
Polsce.

Nie mamy oczywiście mc przeciwko organizo
waniu się socjalistów niemieckich w odrębną par
tię. Ale zdziwić musi uzasadnienie tego kroku 
przez założycieli nowej partji. Oto tłómaczą się 
oni koniecznością obrony narodowej, ponieważ 
Polska niedostatecznie broni mniejszości narodo
wych, następnie słabością i rozbiciem polskiego 
socjalizmu wreszcie wrogiem wobec Niemców sta
nowiskiem większych socjalistycznych partji pol
skich. Argumenty te są tak'dziecinne, że szkoda 
na nie odpowiadać Ale to. że komuniści połączy
li się z szajdemanowcanii, a niezależni z jednymi 
i drugimi^ oraz fakt, że reakcyjna i nacjonalistycz
na prasa niemiecka na Śląsku wita z radością po
wstanie nowej partji, dowodzi, że założyciele jej 
kierowali się nienawiścią do polskiego ruchu socja
listycznego i zarozumiałością rzekomych „kultur- 
tragerów” w stosunku- do Polsku Potwierdza • te 
zresztą wiadomość, podana orzcz „Gazetę Robot
niczą’ , że na czele komunistów, wchodzących w 
skład nowej partji stoją renegaci polscy, znani ro
botnikom polskim na Górnym Śląsku.

Rządzącej w Wilnie, oraz p. Witold Abra
mowicz, w tym celu, aby uzgodnić z Rzą
dem rozporządzenie wykonawcze o objęciu 
władzy w Wileńszczyźnie,

Z RADY MINISTRÓW.
Na posiedzeniu dn. 3 kwietnia Rada Ministrów 

uchwaliła następujące rozporządzenia: o marynar
ce wojennej, o utworzeniu uizędu marynarki han
dlowej w Gdańsku, o założeniu przy zakładzie epi
demiologicznym państwowej szkoły hygjeny, o in- 

'stm kcji dodatkowej dla komisarzy granicznych i o 
przejściu wojskowych placówek zagranicznych na 
budżet ministerjum spraw zagranicznych, dalej u- 
poważniła p. prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
do udzielenia kredytów z Banku Rclnego, wreszcie 
załatwiła szereg spraw bieżących.

Listy z Wiednia.
(Korespondencja własna).

PW makiem bezrobocia. — Postulaty bezrobotnych. — Masowe maailcstacje. — Ma
chinacje karlistów.

Bezrobocie stało się kwestją dńia. Fa
bryki jedna po drugiej ograniczają produk
cję, dziesiątki tysięcy robotników znaidu- 
ią się na bruku. Nadzieje na pomyślny wy
nik Targów rozwiały się całkowicie. Targi 
zawiodły, zamówień mało, kryzys w prze- 

imyślę nie da się zażegnać.
Mężowie zaufania robotników, okręgo

we rady robotnicze zajęte są obmyślaniem 
postulatów, z którymi należy zwrócić się 
do rządu w sprawie pomocy bezrobotnym. 
Przedewszystkiem chodzi o podwyżkę za
pomogi dla bezrobotnych, która jest obec
nie zupełnie niewystarczająca. Doszło do 
pewnego porozumienia i zapomoga ta zo
stanie podniesiona, ponieważ jednak od 
kwietnia chleb znów ma podrożeć (za bo
chenek czarnego chicha przeszło 600 ko
ron) więc podwyżka ta najzupełniej nie 
wpłynie na zmianę sytuacji.

Oprócz tego domagają się robotnicy 
rozpoczęcia na szeroką skalę robót publicz
nych, a zwłaszcza użycia ich przy projekto
wanej akcji budowy domów. Miasto Wie
deń, wespół z konsorcjum szeregu banków 
przystępuje do wyzyskania siły wodnej dla 
celów elektryfikacyjnych, jest więc moż
ność zatrudnienia mas bezrobotnych.

A dalei. Większość socjalistyczna Ra
dy Miejskiej przeprowadziła uchwalę, że 
podwyżka komornego ma iść nie na rzecz 
właścicieli domów, lecz na budowę nowych 
demów, by w ten sposób ulż^ą cierpiącemu 
skutkiem braku mieszkań, Wiedniowi. U- 
ehwała ta jest przedmiotem wściekłych na
paści ze strony kamieniczników, oraz pod
stępnej akcji chadeków, zwołujących, nic- 
zawsze fortunne dla nich zebrania prote
stacyjne (Ostatnio jedno takie zgromadze
nie uchwaliło rezolucję socjalistyczną). Ro
botnice domaga ja się wcielenia w życie tej 
uchwały, co dałoby zarobek rzeszom bez
robotnym, oraz zmniejszyłoby brak miesz
kań.

Żądania jednak są tyJko żądaniami. 
Robotnicy uchwalali rezolucje, posłowie 
socjalistyczni iak mogli, tak walczyli w ko
misjach parlamentarnych, ale rząd jakby 
zapomniał o olbrzymiej armji bezrobot
nych. Aż ci sami o sobie przypomnieli. W

dniu dzisiejszym doszło do wielkich mani
festacji bezrobotnych. Około 15.000 ludzi 
zebrawszy się przed domem robotniczym 
na Ottakringu (dzielnica robotnicza) ruszy
ło we wzorowym porządku przed ratusz. 
Manifestanci nieśli tablice z napisami: 
..Chcemy pracy“. Przed ratuszem odbyło 
się zgromadzenie. Mówcę chadeckiego omal 
nie obito. Następnie pochód ruszył przed 
parlament. Tu okazało się, że niema niko
go z członków rządu. Trzeba było dopiero 

\ szukać po mieście i sprowadzić ministra o- 
pieki społecznej, chadeka, Paura, który o- 
świadczył iż rząd przeznaczył 30 miljar- 
dów kredytu na roboty inwestycyjne i in
ne przedsięwzięcia, co da pracę licznym 
bezrobotnym. To oświadczenie uspokoiło 
tłum, który począł się rozchodzić. Porzą
dek panował zupełny. Paskarrlwo pomne 
dnia pierwszego grudnia, kiedy to odby
wały się słynne pogromy ńa ulicach, poza
mykało sklepy i miasto przybrało niesp>  
dzianie świąteczny wygląd.

W każdym razie manifestacja dzisiej
sza świadczy o obecności materjału palne
go i o wzburzeniu wśród mas.- Manifestacja 
jest wezwaniem dla rządu, by poważnie 
pomyślał o walce z bezrobociem.

Ostatnio daje się zauważyć wśród 
..karlistów (t. j. zwolenników powrotu na 
tron zmarłego Karola Habsburga) duże o- 
żywienie. Starają się dyskredytować repu
blikę, która jest jakoby winna brakowi pra
cy. Rozrzucają po śródmieściu odezwy o 
treści monarchistvcznej. Aresztowano sze
reg osób, skompromitowało się kilku zna
nych agęntów Karola, a wśród nich główny 
naganiacz monarchistyczny, niejaki Hoy- 
nigg. Jednym słowem jak komuniści tak i 
monarchiści nie zasypiają sprawy i starają 
się bezrobocie wyzyskać dla siebie. A  że 
wśród drobnomieszczaństwa za Habsbur
gami tęskni się bardzo, więc agitacja ta 
ma pewne powodzenie. Oczywiście klasa 
robotnicza czuwa, rząd musi dla tego też 
pilnować, by karliści się zbyt nie panoszyli, 
a awanturnicy kończą swą karjerę w wię
zieniu. '

A. Kierski.
Wiedeń, 29 marca.

KranJia sefmowa.
Dziś, we wtorek o goefe. 2 po poł. po

siedzenie plenarne Związku Polskich Po
słów Socjalistycznych.

* * *
Porządek dzienny dzisiejszego 296 posiedzenia 

Sejmu o godz. 4 po poł. przewiduje:
1) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 

uchylenia art. 172 rosyjskiej ustawy leśnej.
2) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 

przystąpienia Polski do Konwencji Sanitarnej Pa
ryskiej z dnia 17 stycznia 1912 r.

3) Pierwsze czytanie ustawy o zaopatrzeniu e- 
merytalnem wojskowych i ich rodzin.

4) Sprawozdanie komisji likwidacyjnej w przed
miocie zmiany ustawy z dnia 10 maja 1919 r. o 
ustaleniu i oszacowaniu świadczeń i strat wojen
nych.

5) Sprawozdanie połączonych komisji audmi- 
■fetracyjnej, praln iczej i miejskiej w przedmiocie 
ustawy o obowiązku zarządów gmin,miejskich do- 
•tarczania pomieszczeń.

6) Sprawozdanie komisji administracyjnej w 
Przedmiocie ustawy o gminie wiejskiej.

7) Sprawozdanie komisji skarbowo - budżeto-
w przedmiocie zmiany niektórych postanowień

ustawy z dnia 16 Iipca 1920 r. o państwowym po
datku dochodowym i podatku majątkowym.

8) Sprawozdanie komisji konstytucyjnej o 
wniosku posłów klubu N. Z. L. w sprawie ure
gulowania stosunków prawnych Kościoła katolic
kiego w Polsce.

9) Interpelacja Związku Ludowo - Narodowe
go w sprawie sprzedaży majątku Dojlidy .'olsko - 
Amerykańskiemu Bankowi Ludowemu.

Iron’&a poł tyczna.
Wiadomość, podana we wczorajszym 

, Kurjerze", o rzekomera ustąpieniu mini
stra pracy Darowskiego i mianowaniu go 
posłem polskim w Moskwie, jak się dowia
dujemy, jest zupełnie bezpodstawna.

w**
ustąpienia min. robót publicz

nych, Narutowicza, wymieniana jest na to 
stanowisko , kandydatura p. Karbowskiego, 
dyrektora Warszawskiego Tow. Budowla
nego.

•  «
W Warszawie bawili wczoraj: gen.

Mokrzycki, zastępca prezesa Tymcz. Kom.

W korespondencji z Kutna, umieszczonej w nie
dzielnym N-rze „Robotnika", podpis „L. M. Rogow
ski" umieszczono przez omyłkę. Podpis ten nale
ży do art., który dziś podajemy „W sprawie mu
zyki polskiej". x .

Z prowincji.
O iłrd w  ( R I M s t e ) .

(Korespondencja własna).

Staraniem miejscowej organizacji P, P. S. od
było się musowe zgromadzenie dn. 19 marca w nie. 
dzielę po poł.

Mimo, że chadecy zwołali afiszami swoje zgro
madzenie na rynku o godz. 12 m. 30 po poł., a en- 
perowcy o 2-giej wiec w sprawie strajku, nasze 
zebranie nic na tym nie ucierpiało, bo chadecy wie
cu nie mieli, a enperowcy po skinieniu grupki lu
dzi — rozeszli się, aby potem przybyć na nasze ze
branie.

Nasze zgromadzenie zwołane na 3 godz., roz
poczęło się punktualnie p rzy ' szczelnie wypełnio
nej sali. Najmniej £00 osób przybyło na wiec, mi
mo, że dotąd utrudniano nam działalność, a ostatni 
raz odbyło się zebranie w październiku z. r. Po 
zagajeniu wiecu przez przewodniczącego miejsco
wej organizacji P. P. S. wygłosił mowę o przyczy
nach bezrobocia w Polsce i światowego kryzysu 
tow. Zygmunt Piotrowski, reprezentant C. K. W. 
P. P. S, z Wars sawy. W dwugodzinnej mowie pre
legent jasno wyjaśnił zebranym nictylko przyczyny 
bezrobocia ale i program naszej partji w powyż- 
szej spfawie, przechodząc do omówienia sytuacji 
politycznej w obecnej chwili w kraju.

Po mewie otwarto dyskusję. Bardzó ciekawa 
i charakterystyczna była ta  dyskusja, bo w niej 
zabierali głos: komunista napadając na P. P. S., 
powtarzając dziecinne zarzuty przeciw b. rządowi 
tow. Monczewskicgo; dalej wystąpił wódz miej
scowych enpeeroweów uderza ląc oa P. P. S., jako 
zbyt rewolucyjną i o podkładzie międzynarodo
wym, a w końcu zabrał głos chadek, który na wszy
stko gotów byłby się zgodzić, ce głosi socjalizm, 
ule nie na-, walkę klas.
* Każdemu zosobna odpowiadał należycie tow. 
Piotrowski.

Kiedy poruszono sprawę lokalnego strajku 
mćwca nasz napiętnował metody chadeków i wska
zał na rozbicie frontu robotniczego z czego kapitał 
odnosi tryumfy. Nadto kilku z naszych towarzy
szy zabierało głos, piętnując metody enpcrowców 
i chadeków, wlokących się w ogonie za endekami 
i klerem. Choć enperowcy starali się zamącić ze
branie — zgromadzenie trwało blisko 3 godziny, a 
w dyskusji zostali należycie napiętnowani tak ko
muniści, jak i enperowcy i chadecy. Po zebraniu 
składki na pokrycie kosztów zebrania — zebranie 
zakończyło się.

Po zebraniu tow. Piotrowski odbył krótką kon
ferencję z miejscowymi towarzyszami, których jest 
kilkudziesięciu dzielnych i - wyrobionych. Postano
wiono odbyć w najbliższych tygodniach odczy t' z 
ramienia P. P. S. z prelegentem tow. Piotrowskim.

Odczyt ten odbędzie się w sobotę 8 kwietnia.
Ostrowianiiu

Wąbrzeźno.
(Korespondencja własna).

Robotnik na Pomorzu budzi się. —  Wspaniały w ite  
P. P. S. u’ Wąbrzeźnie. —  Echa zaburzeń bezro

botnych. —  Silna placówka socjalistyczna.

W swoim czasie obiegła prasę wiadomość, 
że w Wąbrzeźnie, na Pomorzu, rozegrały się 

^„dzikie sceny zaburzeń bezrobotnych, teroru 
strasznego, którego rezultatem było zdemolowanie 
lokalu, gdzie mieści się urząd Pośrednictwa Pra
cy". Takie i tym podobne opisy podawała prasa 
polska i niemiecka w Poznańskicm i na Pomorzu, 
a usłużny PAT. rozniósł wizść o bolszewiźmie na 
Pomorzu po całej Polsce.

Porozumiawszy się z towarzyszami z Wąbrze
źna, którzy przybyli na partyjną konferencję do 
Torunia, tow. Piotrowski udał się na wiec do te
go ,s,trasznego" centrum teroru, bolszewizmu, które 
było widownią „dzikich scen".

Ruch socjalistyczny w Wąbrzeźnie datuje się 
zaledwie od paru miesięcy. Klasowa organizacja 
zawodowa, nieco starsza, przedstawia się obecnie 
już wspaniafc. Ten rozwój ruchu robotniczego wy. 
wołał wściekłość u miejscowej kołtunerji, która 
też używa wszelkich środków, żeby mu przeszko
dzić. usiłuje nie dopuszczać Jo odbywania wieców
P. P. S, i Ł p.

Zgromadzenie, odbyte 14 marca we wtorek 
wieczorem, było najlepszym dowodem rozrostu na
szych wpływów i znaczenia w miasteczku. Sala 
ogromna hotelu Kaczyńskiego wypełniła się po 
brzegi. Zebrało się z górą 600 osób. Na sali— 
kilkunastu policjuntów w mundurach, ■ wszyscy de
tektywi z miasteczka. Miało się wrażenie, że idzie

najmniej o ogłoszenie dyktatury i objęcie rządów 
przez wieeowników. Wiec zagajony przez miejsco
wych towarzyszy którzy i prefydjum zebrania u- 
tworryłi — rozpoczął się spokojnie. Mowę bli
sko 2 igodzinną wygłosił tow. Zygmunt Piotrow
ski, wyjaśniwszy w popularny sposób dążenia so
cjalistów omówił następnie dzisiejsze bezrobocie i 
światowy kryzys.

Mowa tow. Po. została w skupieniu wysłucha
na przez zebranych i, ku zmartwieniu policji, ni
trem  ;ej nie zakłócono. Nawet gruoka pseudoin- 
teligencji wąbrzeskiej, zebrana na galerji, tym ra 
zem nie przeszkadzała. W dyskusji zabrał glos 
tow. Mosur z Torunia.

Po dyskusji tow. Piotrowski odczytał rezolu- 
się, w której zebrani wnoszą energiczny prostdst 
przeciw tym, którzy ich posądzają o zaburzenia i 
gwałty. Jeśli przyszła do małych wykroczeń, to 
zcstały one spowodowane przez I. kierownika Pań
stwowego Urzędu Pośrednicrwa Pracy, który za
chowuje się wobec mas grubowato, przez to wywo
łuje rozgoryczenie, ferment i niepotrzebne tarcia. 
Wobec tego zebrani zHdają od władz Min. Pracy 
i Opieki Społecznej usunięcia p. Pazuy, a zastą
pienia go urzędnikiem, który rozumieć będzie i 
wypełniać swe obywatelskie obowiązki, a wówczas 
j odobne wypadki nie nastąpią.

Po uchwaleniu rezolucji i złożeniu na pokry
cie wydatków sumy 1,808 m., odśpiewano „Czerwo
ny Sztandar"; następnie wiecownicy rozeszli się 
w zupełnym spokoju. Byi to pierwszy na wielką 
skalę wiec P. P. S. w Wąbrzeźnie.

Potem odbyło się posiedzenie Zarządu Koope
ratywy rob. „Społem", założonej przez naszych to
warzyszy z klasowego zw. zawodowego i P. P. S. 
Sklep otwarty dopiero 10 marca znalazł powszech
ne uznanie i zapowiada wspaniały rozwój. Życzy
my powodzenia.

W ąarnym klasowym z w. zaw. jest przeszło 
100 zorganizowanych, w P. P. S. kilkudziesięciu, 
kooperatywa skupiła już setki udziałowców, a w 
Radzie miejskiej jest naszych 6 radnych towarzy
szy,

Stryj.
(Korespondencja własna).

Dn. 25 marca odbyło się tu poufne zebranie 
członków P. P. S.. Na zebraniu tom przemawiał 
tow. Moraczcwski przyjęty hucznemi oklaskami. W 
przeszło trzygodzinnym, wyczerpującym referacie 
tow. Moraczcwski omówi! sprawę polityki zewnę
trznej i  wewnętrznej państwa, oraz stosunek kla
sy posiadającej do klasy pracującej. Następnie za
bierali glos tow. tow.: Filipowski, Niwiński, Su
charski i inni, poczem uchwalono rezolucję, pro
testującą przeciwko zamacnom burżuarji na za
czątki reform społecznych, wprowadzone przez 
Rząd Ludowy. Zebrani wyrażają w rezolucji vo- 
tum zaufania posłowi swemu tow. Moraczewskie- 
mu.

Dnia 26 marca o godz. 10 odbyło się publicz
ne zgromadzenie w przepełnionej sali Sokoła, na 
którem tow. poseł Moraczcwski, w przeszło dwu
godzinnym referacie omawiał sprawę polityki za
granicznej, zachowanie się prawicy sejmowej wo
bec klas pracujących, oraz wewnętrzne stosunki 
gospodarcze w państwie, podkreślając chciwość 
klas posiadających i wszelkiego rodzaju spekulan
tów, którzy przez podbijanie cen doprowadzają 
państwo i społeczeństwo do ruiny.

Po referacie zabierało głos jeszcze kilka osób, 
poczem uchwalono rezolucję, domagającą się mię
dzy innerni, rozwiązania Sejmu i rozpisania no
wych wyberów, oraz wprowadzenia doiaźnych kar
na tych, którzy podnoszą ceny artykułów pierw
szej potrzeby. Rezolucja stwierdza, że robotnicy 
zwalczać będą wszelkiemi środkami zamachy bur- 
żuaz>i na prawa kjasy robotniczej, wzywa klub do 
walki z drożyzną i wytrwania w dotychczasowej 
walce z reakcją: wyraża wotum zaufania klubowi 
P. P. S. i posłowi ze Stryja, tow. Moraczcwskie- 
mu oraz wyraża radość z powodu złączenia ziemi 
wileńskiej z Polską.

V scrawis miti\ p i .
Częstokroć spotyka się wśród Anglików jed

nostki, nie tylko pozbawione wszelkiej muzykalno
ści, ale z trudem znoszące muzykę. Według na
szych pojęć, człowiek, talc upośledzony przez przy
rodę, nie będzie się interesował muzyką, jako naj
kosztowniejszym z hałasów. W rzeczywistości spra
wa przedstawia się zgoła inaczej: ci nieszczęśni by
wają na koncertach i na operze, gdzie, pełni dobrej 
woli, oddają się na pastwę niepojętych dla nich fal 
dźwiękowych, starając się pojąć lub wyczuć treść 
tych fal oraz ich piękno, według wskazówek peda
gogów estetycznych, których się radzą uprzednio.

Te dobrowolne męki są z*noszone w imię zdoby
cia pełni kultury! W imię tej fftmej pełni kultury, 
wszystkie narody otaczają opieką oraz macierzyń
ską troskliwością swój dorobek muzyczny, pono
sząc dlań chętnie ofiary dość,znaczne.

My jesteśmy narodem wysoce niesfornym i nie- 
clokultvwowanym, choć stanowimy wspaniałe pod
łoże dla wielkiej kultury przyszłości. Naszą' n u -  
rvką radzibyśmy się pochwalić wobec innych naro
dów, gdyż chwalić się lubimy, będziemy, jednak, 
przykro zdziwieni, gdy nam polecą dokonać pew
nych wysiłków, ku otrzymaniu tej muzyki, mogącej 
zainteresować obcych. Nie trwóżcie się, mili roda
cy, wysiłek, jakiego żąda od was muzyka polska, 
jest bardzo nieznaczny: — chodzi o odrobinę do
brej woli oraz poczucia obywatelskiego. Obecność 
wasza w czasie i miejscu wykonania dzieła kompo
zytora polsff-iego umożliwi częstsze wykonanie dziel 
muzyki polskiej; wasza uwaga oraz dobra woli 
wniknięcia w treść tej muzyki pobudzi kompozyto
ra do wysiłków nowych, by dać dzieło, zasługujące 
na tę uwagę — pobudzi szlachetne jego ambicje.

I
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Nic łatwiejszego nad krytykę; im człowiek 
mniej czuje, wie i pojmuje, tem ostrzejszą jest jego 
krytyka —  potępić nowe dzieło w paru zjadliwych 
słowach potrafi lada nieuk, ale nie to jest nam po
trzebne — koniecznym jest prąd sympatji ze strony 
słuchaczy, ażeby narodziła się dobra  muzyka, gdyż 
ta  dobra m uzyka będzie niejako skrystalizowaniem  
sym patji, pzy miłości, jaka naród pow ierzy czuj
nym duszom twórców.

W tedy tylko powstanie muzyka szczerze p o l
ska, gdy na nia naród zasłuży, a zasłużyć można 
nie przez zjadliwe krytykowanie, »nie przez unika
nie muzyki polskiej, no, i nie przez platoniczne w y
rażenie chęci posiadania gjuzyki własnej (najczę
ściej, z myślą pochwalenia się nią wobec innych na
rodów!).

Jeszcze jedno — najłatwiejsze do wykonania; 
nie przeszkadzajcie wysiłkom jednostek poszcze
gólnych w odnośnej dziedzinie, oceńcie dobrze ich

wolę i zrozumcie, żc, ażeby dojść do napisania do
brej muzyki, kompozytor musi usłyszeć swoje dzie
ła wykonanemi, gdyż wtedy tylko dostrzeże błędy 
swej pracy, inni zaś muzycy, również nauczą się 
wiele, analizując niedoskonałości dzieła.

Ogół, jednak, powinien przedewszystkiem pa
trzeć na w ysiłek twórczy, sprzyjać temu wysiłkowi 
oraz być wdzięcznym tym nielicznym jednostkom, 
które ośmielają się demonstrować muzykę swojską 
nawet niedoskonałą, w myśl dopomożenia tem roz
wojowi naszej kultury muzycznej (mam na myśli 
przedewszystkiem dyrektora Emila Młynarskiego).

O sprawach tych mogę pisać śmiało, gdyż nie 
ma tu żalu ni uraz osobistych; — byłem przyjęty 
przez Warszawę wyjątkowo serdecznie; o sprawach 
tych pisać powinienem, skoro milczą inni, może 
bardziej odemnie powołani do podjęcia tej sprawy, 
ci, którzy być winni kierownikami opinji narodu 
w kwestjach muzyki.

L. M. Rogowski.

Przed konferencją w Genui
MIĘDZYNARODOWY ZJAZD ZW IĄZ

KÓW ZAWODOWYCH W GENUI.
(Telegram własny).

Wiedeń, 3 kwietnia.
Sękretarz Międzynarodówki amster

damskiej Fimmen, odjeżdżając z Berlina, 
oświadczył, że zarząd Międz, amsterd. jed
nomyślnie uchwalił, aby podczas konferen
cji genueńskiej odbyła się specjalna konfe
rencja przedstawicieli Międzyn. zawodo
wej, by w imieniu proletarjątu  zaj|ić Sta
nowisko wobec rozmaitych spraw, będą
cych na porządku dziennym. W  ten spo
sób wola robotników wypowie się lepiej, 
aniżeli przez wysyłanie delegatów robotni
czych do urzędowych delegacji poszczegól
nych państw, a także wpływ proletarjatu 
na przebieg konferencji genueńskiej i jej 
uchwały będzie większy.

KONFERENCJE PRZED KONFE
RENCJĄ.

Paryż, 2 kwietnia. (PAT). — Londyń
ski korespondent ,,Petit Parisien“ potwier
dza wiadomość, że 9-go kwietnia odbędzie 
się w Genui przedwstępna konferencja mi
nistrów państw koąlicyjnych. W edług in
formacji korespondenta wzmiankowanego 
dziennika, odbycie tej konferencji wstępnej 
okazało się potrzebne ze względu na jed
nolicie opozycyjny front niemiecki, który 
został stwierdzony przez ostatnią mowę 
kanclerza W irtha, oraz dyskusję nad nią w 
parlamencie niemieckim. Wobec takiej jed
nolitości frontu niemieckiego sprzymierze
ni muszą wystąpić solidarnie. „Echo Natio- 
nale pisze, że oprócz wyżej wzmiankowa
nej przedwstępnej konferencji genueńskiej 
odbędzie się również konferencja Poinca- 
rego z Lloyd'em Georgem w dniu 7 lub 8 
kwietnia podczas przejazdu prem jera an
gielskiego przez Paryż do Genui.

SPRAW A PROCEDURY.
Paryż, 3 kwietnia. (PAT). Havas. — 

Rządy angielski i francuski porozumiewały 
już się co do procedury, jaka ma być przy- 
jęta na konferencji genueńskiej. Foreign 
Office zapatruje się przychylnie na sprawę 
powołania do życia komisji, złożonej z de
legatów mocarstw sprzymierzonych, repre
zentowanych w Radzie Najwyższej. W  rę
kach tej komisji spoczywałoby ogólne kie- i 
rownictwo prac. związanych ze sprawą 
przyjęcia procedury. Rząd angielski uważa 
za wskazane utworzenie m. innemi komisji 
politycznej. Poglądu tego nie podziela jed
nak rząd francuski, wychodząc z założenia 
że stosownie do decyzji w Cannes, konfe- i 
rencja genueńska winna mieć charakter 
wyłącznie ekonomiczny. Poincare nalegał 
podobno na konieczność dopuszczenia Ma- j 
łej Ententy do udziału w pracach komisji.
O swem stanowisku w tej sprawie miał 
poinformować Poincare ministra Skirmun- 
U .

SPRAW OZDANIE KONFERENCJI 
RZECZOZNAWCÓW.

Londyn, 2 kwietnia. (PAT). — „Daily 
Telegraph" donosi, że sprawozdanie lon
dyńskiej konferencji rzeczoznawców nie 
mówi nic definitywnego o uznaniu rządu 
sowietów de ju re  omawia .natom iast wa
runki, których całkowite wykonanie może 
ewentualnie spowodować uznanie rządu so
wietów. Pierwsza część sprawozdania, tra 
ktująca o Rosjj sowieckiej, zawiera żądanie 
poszanowania prawa własności na całym 
obszarze Rosji, oraz wymienia warunki, na 
jakich przedsiębiorstwa zagraniczne i kapi
tał zagraniczny mogłyby wziąć udział w 
odbudowie Rosji. Pierwszy rozdział spra
wozdania omawia pretensje osób i instytu
cji prywatnych pod adresem Rosji i rządu 
sowietów i proponuje utworzenie komisji 
długów rosyjskich. Na skutek opozycji rze
czoznawców' włoskich włączone zostały do 
sprawozdania dwa teksty: Jeden tekst,
przyjęty przez większość rzeczoznawców, 
zawiera żądanie uposażenia rzeczonej ko
misji w prawo egzekutywy„ druga zaś pro
pozycja, propozycja mniejszości, popierana 
przez rzeczoznawców włoskich i angiel
skich, odmawia wymienionej komisji tej a- 
trybucji. Rozdział drugi sprawozdania o- 
mawia postulaty zasadniczych, uprawnień, 
które mają być udzielone kapitałowi zagra
nicznemu i cudzoziemcom w Rosji, a więc 
prawa- nietykalności osobistej, ochrony 
konsularnej, sądownictwa specjalnego itd.

Druga cześć sprawozdania, zajm ująca 
się sprawą Europy środkowej, omawia 
sprawy gospodarcze, finansowe i transpor
towe i między innemi zawiera opinję, że* 
ograniczenie wolnego handlu, oraz wszel
kie sztuczne środki poprawy k.ursu walut 
i dewiz są szkodliwie i że należy ich zanie
chać

EKONOMICZNA LIGA NARODÓW.
Londyn, 3,kwietnia. (PAT). Jak  się do

wiaduje „Daily Mail", delegat Kanady Gor
don, przedłoży na konferencji genueńskiej 
plan utworzenia pewnego rodzaju „ekono
micznej Ligi Narodów'", któraby miała na 
celu między innemi troskę o odbudowę i 
rozwój ekonomiczny Europy Środkowej.

DELEGACJA ROSYJSKA W  BER
LINIE.

Berlin, 2 kwietnia. (PAT). — Delega
cja rosyjska na konferencję genueńską, 
która przybyła tutaj wczoraj, odbyła kilka 
posiedzeń. Ju tro  spodziewają się przybycia 
Krasina, który ma się spotkać z przedsta
wicielami rządu niemieckiego.

— Angielska delegacja na konferencję ^enulii- 
ską składać się będzie z Lloyd Georgea, lorda Cu
rzona sir Roberta Idornea i sir Washington Evan- 
sa. Sir Washington Evans jedlic do Genui nie 
jako sekretarz stanu wojny, lecz -'ako doradca fi*  
nansowy. ,

Po śmierci b. cesarza Karola
NIEBEZPIECZEŃSTW O HABSBURSKIE 

ISTN IEJE  NADAL.
Praga, 2 kwietnia (P. A. T.). Wied. 

b. k. Prasa czefka, pisząc o śmierci b. ce
sarza Karola, zauważa, że jego polityczne 
wystąpienia odbywały się zawsze pod ob- 
cym_wpływem. Niebezpieczeństwo powro
tu Habsburgów na tron węgierski — zda- 
luem prasy czeskiej — mimo śmierci Karo
la nie zostało jeszcze usunięte. „Narodni 
Listy piszą: Dzięki temu, że swego czasu 
wszechniemcy i Węgrzy przeszkodzili ko
ronacji Karola w Pradze, naród czeski u- 
niknął obecnie niebezpieczeństwa próby 
powrotu Habsburgów na tron czeski. 
Śmierć Karola jest ciężkim ciosem dla wę
gierskich monarchistów, którzy widzieli w. 
jego osobie symbol węgierskiej integral
ności państwowej. Dla polityki europej
skiej śmierć Karola przynosi pe<kną ulgę, 
gdvż wzmacnia się wiara w to, że stosunki, 
jakie powitały po wojnie, są ostateczne i 
nic ich nie naruszy. ,,Pravo Lidu“ sądzi, 
że tylko część niebezpieczeństwa monar- 
chistycznego zniknęła. Dzięki swej niede-

( mokratycznej umysłowości — pisze dzien- 
; nik — przedstawiciele narodu węgierskiego 
1 będą usiłowali łączyć swe iluzje monarchi- 

styczne z inną osobą,
STANOW ISKO RZĄDU W ĘGIERSKIEGO 

Budapeszt, 3 kwietnia. (PAT). Węg. 
Ag. T.). Rząd węgierski ogłasza, że śmierć 
b. króla Karola nie wpłynęła na zmianę 
stanowiska rządu węgierskiego. Rząd ten 
trwa nadal przy ustawie, pozbawiającej
Habsburgów praw do trenu, która jest pod
stawą jego stanowiska, ponadto rząd
stwierdza, że pozostaje w mocy obietnica
udzielona państwom sprzymierzonym, pole
gająca na tem, że rząd węgierski porozumie 
się z państwami sprzymierzonemi przed ja- 
kiemkolwiek pozytywnem rozwiązaniem
sprawy tronu.

REZOLUCJA MONARCHISTÓW.
Budapeszt, 3 kwietnia. (PAT). (Węg. 

B. K.), — Na konferencji legitymistów 
przyjęto rezolucję, stwierdzającą, że naj
starszy syn zmarłego b. króla Karola, Ot
ton, winien być uważany za króla węgier

skiego. Król nosić winien imię Ottona Il-go. 
Koronacja króla — głosi rezolucja — ze 
względu na okoliczności nie może się od
być w chwili obecnej. W okresie nieletno- 
ści obrona praw i interesów króla Ottona 
spoczywać będzie w rękach królowej wdo
wy. Rezolucja domaga się w końcu, aby 
zwłoki króla Karola zostały pochowane na 
Węgrzech, zaś królowa wdowa otrzymała 
pozwolenie na pobyt na tery tor jum W ę
gier.

ŻAŁOBA NA WĘGRZECH.
Budapeszt, 3 kwietnia. (PAT). (Węg. 

B. K.). Minister spraw wewnętrznych za
rządził do dnia 15 kwietnia żałobę narodo
wą, zakazując do tego czasu odbywania 
wszelkiego rodząj u zabaw, oraz zgromadzeń 
ludowych.

Podłóż pii o n
MIN. SKIRMUNT W  LONDYNIE.
Londyn, 3 kwietnia. (PAT). Havas. — 

Minister Skirmunt przybył tu wczoraj wie
czorem.

Londyn, 3 kwietnia. (PAT). Havas. — 
Dziś w pałacu Windsorskim król przyjmie 
na audjencji ministra Skirmunta.

W RAŻENIA MIN. SKIRMUNTA.
Paryż, 3 kwietnia. (PA T). (Havas). O- 

puszczając Paryż, minister Skirmunt o- 
, świadczył wspópracownikowi „Petit Pari- 
sieńa", że unosi jaknąjlepsze wrażenia z 
pobytu w Paryżu. Stwierdził przy tem, że 
istnieje doskonała jednolitość w zapatrywa
niach rządów francuskiego i polskiego. Jest 
rzeczą pewną — oświadczył minister, — że 
te dwa państwa działać będą nń konferencji 
genueńskiej pod znakiem ści§łej współpra
cy. W  ciągu odbytych w Paryżu narad po
ruszyliśmy — mówił Skirmunt — wszystkie 
kwestje, interesujące oba państwa. Kwestja 
litewska była rozpatrywana w  duchu bardzo 
przyjaznym dla Polski, której zależy bardzo 
na zwiększeniu się wpływów francuskich na 
Litwie.

1  HlJI S'̂ 'il!
NOWY SKŁAD AM UNICJI.

Katowice. 3 kwietnia. (PAT). — W ła
dze koalicyjne wykryły dzisiaj w Gliwi
cach nowy olbrzymi skład amunicji. Skon
fiskowano 4 samochody ciężarowe pełne 
amunicji, karabinów i kulomiotów, zapako
wanych w skrzynie, 10 większych karabi
nów "maszynowych, 100 karabinów, 7.000 
granatów ręcznych. Pozatem skonfiskowa
no 2 samochody osobowe, należące do Or- 
geschujgliwickiego.

WZROST PRODUKCJI.
Katowice, 3 kwietnia. (PAT). — 

„Industrie Kurier" stwierdza, że w górno
śląskim przemyśle węglowym w ostatnim 
czasie daje się zauważyć poważny wzrost 
produkcji. Względny spokój i porządek, 
jaki panował w ostatnich czasach miał zba
wienny wpływ na rozwój produkcji. Co
dzienna produkcja wynosiła przeszło 100 
tysięcy ton, według wszelkiego prawdopo
dobieństwa będzie mogła być także utrzy
mana na przyszłość, o ile obwód przemy
słowy nie dozna nowych wstrząśnień.

KATASTROFA W  KOPALNI.
Katowice. (A. W .). — W Petershofen, 

w powiecie Raciborskim wybuchł pożar w 
kopalni „Anzelma". Dotychczas pożaru nie 
zdołano opanować. W  Icópalni znajduje się 
400 odciętych od świata górników. W  ciągu 
akcji ratunkowej, która trwa nadal wydo
byto dotąd 16 zabitych i 38 ciężko ran
nych.

Wilia Melisa i Kisi ■
Gdańsk, 3 kwietnia. (PAT). — Z Ko

wna donoszą, że w dniu dzisiejszym rózpo- 
częła się w Kownie konferencja kolejowa, 
w której £>iorą udział przedstawiciele Nie
miec, Rosji, Litwy i Estonji. Tematem o- j 
brad są sprawy tranzytowe, a zwłaszcza j 
sprawy .tranzy ta towarów niemieckich d o i  
Rosji, oraz rosyjskich do Niemiec.

bronę narodową sięgały w roku 1920 sumy, 
7,649 miljonów, w r. 1921 spadły do kwoty 
6,358 miljonów, w roku zaś 1922 wyniosą 
4.910 miljonów. W  ten sposób w ciągu dwu 
lat osiągnięto z górą 2 i pół m iljarda fran
ków oszczędności.

lifiliaill Ifcilwlła Hiiwuiiui
— Z Rygi donoszą, żc dotychczasowy poseł li

tewski na Łotwie Zaunius padał się do dymisji.
— Prokuratoria węgierska skonfiskowała dzien

niki, które ogłosiły proklamację legitymistów w 
rprawie obwołania Ottona, syna Karola królem Wę
gier i wdrożyła w tej sprawie postępowanie karne.

— W miejscowości Szuja pod Iwanowo - Woz- 
niesienskiem z powodu konfiskaty kosztowności 
io ściełnych przez bolszewików przyszło do starć 
między ludnością a wojskiem.

— Okolice Belgradu nawiedziło trzęsienie zie- 1 
mi. *

— Angielska para królewska na początku ma
ja złoży oficjalną wizytę belgijskiej parze królew
skiej w Brukseli.

— Angielski minister pracy oznajmił prasie, 
że rokowania między pracodawcami a pracobior- 
c ami przemysłu metalurgicznego są na dobrej dro
dze i że należy się spodziewać wkrótce zakończe
nia lokautu.

— W* wiedeńskich kołach monarchistycznych 
cądzą, że Ententa okaże się względną dla b. ce
sarzowej Zyty  ̂ nie pozostawi iej w  Funchal na 
Maderze. pozwalając jej i przesiedlić się do jednej 
i miejscowości na wybrzeżu Hiszpanji.

— W Łotizi odbyło się uroczyste otwarcie miej
skiego donm wychowawczego d li dzieci, nieposia- 
dających odpowiedniej opieki domowej.

— Strajk majstrów fabrycznych w ł^odzi zao
strza się. Postanowiono wezwać nicstrajkujących 
majstrów do przyłączenia się do Strajku.

W yszła z druku książka tow. J . Kwa- 
pińskifgo  p. t.

„POD ROGOW EM "
(ze wspomnień bojowca)

z przedmową tow. Zygmunta Kisielewskie
go.

Całkowity dochód poświęcony na fun
dusz Obrony Prawnej członków Zw. .Zaw. 
Rob. Roi. Cena 100 mk.

Nabywać i zamawiać książkę można: 
w Zarządzie Zw. Rob. Roi. (Świętokrzyska 
13), . w Księgarni Robotniczej (Wspólna 
17) i w Administracji „Robotnika" (Wa
recka 7).

Belfast, 3 kwietnia. (PAT), — Wczo
raj przyszło tu ponownie do wykroczeń. 
Dokonaną szeregu zamachów przy użyciu 
bomb. Jak  słychać republikański komitet 
wojskowy zarządził na niedzielę tajną mo
bilizację, Prowizoryczny rząd irlandzki po
czynił odpowiednie zarządzenia obronne w 
celu przeszkodzenia rozruchom

M  l i n i i  w l i f f f t ?
Waszyngton, 3 kwietnia. (PAT). (Ra- 

djo). W  St. Zjednoczonych i Kanadzie roz
począł się wczoraj stra jk  górników. S traj
kuje przeszło 600 tysięcy górników. W  kil
ku miejscowościach w Pensylwanji i Illi
nois przyszło do wykroczeń.

WoisKowe i i l i i  fraitii
Paryż, 3 kwietnia. (PAT), (Havas). W 

przemówieniu, wygłoszonem na bankiecie 
przedstawicieli wydawnictw ekonomiczno- 
finansowych, minister de Lasteyrie zazna
czył. iż wydatki skarbu francuskiego na o-

R u c h  r o b o b i c z y ,
1 życia  nartli.

Wiec w sprawie ochrony lokatorów. W
piątek, d. 7 .b m. o godz. 5 pp. odbędzie się 
na placu Teatralnym  wiec w sprawie ochro
ny lokatorów. Przemawiać będą tow.tow. 
Barlicką Jaworowski, Szczypiorski, Długo
szowski, Hartleb i Dąbrowski.

Konferencja MiędzydzielnWwah W środę, d. 5 
b. mi. o  gbdz. 7 w loikalu O. K. R., Al. Jerazolim- 
sfcie 6, odbędzie się  konferencja MiędsydzleLnica- 
m  Sprawy b. Aiażoe. Torwiarayazie, stawcie się licz
nie!

Odwalanie. Z powodu fconf-enenoji Międizydzieś-
nrcowej wszystkie zebrania i posiedzenia tamiiitetów 
dajetaiiicwwych w środę n ie  odbędą się.

Odczyt na Jerozolimie. (W czwartek, dl 6 b. m-
o  g .  7  w iofcału dciciniicy, Chłodnia 41, o d b ę d z i e  się  
odrasyit zbiorowy tcw.tow. Jana Kwcjpińskicgo i Za
remby n .  t. ,yW 5-tą rocznicę rewolucji rosyjffercj*'. 
Wejście d l a  członków za tegiitymacjamii, dla sympa
tyków aa1 bezpłatny™* biletami, które lOtrzyimywań 
można w  seikretarjccie dzielnicy, O h ’o d a a  41.

Odczyt. W n to d z i e l ę  d, 9 b. m. o g- M rano W 
tóalirze P o w s z e c h n y m ,  Chłodna 29, w ygłosi odczyt 
to w . postół N. Barlinki im. t. „ P r z e d w y b o r c z a  ofensy
wa r e a k c j i " .  Biloty nabywać m o ż n a  w s e k r e ta i r ja c i t t  
d z ie ln ic y  Jerozolimskiej, Chłodna 41.

Dzielnica Woia-Czyste. W e wtorek d'. 4 b. m. o
g. 7 w  lokalu dzielnicy, Wioteka 44, odbędzie się o -  

g ó J n e  zebranie członków daieinćeiy.

Dzi«'lni«a Praska. We wtorek, d. 4 b. m. o  g. 7
w lokalu dzielnicy, Rnifccrwa 29, odbędaie się ipo- 
siedizetiie 'komrtotu ■ dzielnicowego.

Dzielnica N.-Bródno. (We Wtorek, d. 4 ib. ro, o
g. 5 p;p. -w lokalu dzielnicy, Gtoićka 16, odbędzie 
srię posiedzenie kcmiielu.

Kolejowa Org. P. P. S. We wtorek, d. 4 b. m. 
o godz. 5 w  l»kr i u O. K. R., Al. Jerozolinnskiie 6, 
odbędzie się posiedzenie komitetu

Dzielnica Powązkowska W e wtorek d. 4 Ib. ant
o g. 7 w  loikaiu dzielnicy, Okopowa 80 m. 16 odibę- 
dlzie się  ogólne zebrami® tófcmków dzóeinioy.

KONFERENCJA OBWODOWA ZACHODNIEJ
m a ł o p o l s k i .

W sobotę i niedzyelę 25 i 26 marca obradowa
ła w Krakowie konferencja obwodowa P. P. S. Za
chodniej Małopolski- Wzięło w niej udział 105 de
legatów z 23 jniejseowości. Obecni byli przedsta
wiciele Centralnego Komitetu Wyk. P. P- S. tow. 
posłowie Ziemięcki i Pużak. Z posłów socjalistycz
nych obecni byli nadto tow. dr. Bobrowski, Czapiń
ski. Daszyński, Durczak, Klemensiewicz, dr. Kunic
ki. dr. Marek, Misiołek, Moraczewska, Smulikow
ski, Żuławski. /
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W pierwszym dniu zjazdu.
Po przemówieniach powitalnych Iow. Malisz 

złoży! sprawozdanie komitetu obwodowego P. P- 
S., sprawozdanie kasowe złożył tow. dr. Rosen- 
zweig; sprawozdanie o prasie partyjnej — toie. 
H aecktr; sprawozdanie z ruchu oświatowego — 
Iow. M atejko, — sprawozdanie z ruchu współdziel- 
czego — tow. Z iffer; sprawozdanie z ruchu partyj
nego w okręgu Bialskim — tow. Pająk; wreszcie 
tow. M azur przedłożył sprawozdanie komisji kon
trolującej z wnioskiem o udzielenie absolutorjum.

Na popołudniowem posiedzeniu rozwinęła się 
dyskusja nad referatami, w której zabierali głos, 
między inn. tow. tow.: poseł Czapiński, poseł Pu- 
zak, dr. Gumplowicz, N ow ela, Grohg, Krwawicz, 

dr. Gtintner, Sum, Haeckcr, Hoffman, Papuga, 
Malisz, tow. Gancwolówna i inni.

Następnie tow. poseł D aszyński wygłosił refe
rat polityczny o sytuacji politycznej i ruchu w y
borczym.

W drugim dniu zjazdu toczyła się dyskusia 
nad referatem tow. Daszyńskiego, w której zabie
rali głos tow. tow. dr, Gumplowicz, Haeckcr, dr. 
Muller, Pietrzak, poseł Czapiński, poseł Misiołek, 
Pankiewicz, poseł Ziemięcld, Mazur i Nowak.

Uchwalono absolutorjum komitetowi obwodo
wemu i jego skarbnikowi, tow. dr. Rosenzweigowi, 
pozatem przyjęto jednogłośnie szereg rezolucji, 
między innemi: 1 ) wzywającą wszystkie organiza
cje P. P. S w Małopolsce do ścisłego przestrzega
nia przepisów i poleceń, wydanych przez C. K. W. 
w Warszawie i  Kojwitet Obwodowy w Krakowie, 
2) polecającą organizacjom miejscowym P. P. S, 
urządzenie w  najkrótszym czasie zgromadzeń par
tyjnych z porządkiem dziennym: czego chcą so
cjaliści, 3 ) polecającą komitetom partyjnym miej
scowym nawiązanie ścisłego kontaktu z miejscowe
mu organizacjami spółdzielr.zemi, udzielanie im 
wszelkiego poparcia nie naruszając jednak autono
micznej swobody regulowania stosunków' wewnętrz
nych kooperatyw, oraz przestrzeganie, by robot
niczy ruch spółdzielczy kroczył zgodnie drogą w y
tkniętą przez ideowy kierunek P. P. S.; 4) stwier
dzającą konieczność współdziałania organizacji po
litycznych. zawodowych i spółdzielczych w ruchu 
kulturalno - oświatowym; 5) protestującą przeciw
ko prześladowaniom i szykanom, stosowanym przez 

g ła d z ę  administracyjno - policyjne w Małopolsce 
wobec ruchu zawodowego, w szczególności wobec 
Zw. Zaw. Rob. rolnych; 6 ) domagającą się bez
względnego jtrzeprowadzenia reformy rolnej; 7) 
wzywającą organizacje partyjne do wszczęcia jak- 
najszerszej akcji masowych wieców w sprawie dro
żyzny, kryzysu i innych groźnych następstw syste
mu kapitalistycznego w okresie powojennym; 8 ) 
wzywającą klub P. P. S. do należytego ujawnia
nia swych prac sejmowych, dotyczących poprawy 
ły tu  prolztarjatu urzędniczego, a prasę partyjną 
do obszernego traktowania tych spraw 91 wzywają
cą C. K. W. .do opracowania taktycznego progra
mu rolnego dla bezrolnych • małorolnych.

Szereg wniosków przekazano do załatwienia 
według uznania komitetowi obwodowemu P. P. S., 
C. K. W. i klubowi Z. P. P. S.

Na wniosek tow. posła Czapińskiego uchwa - 
łono następnie protest przeciwka przygotowywane
mu przez Rząd sowietów masowemu mordowi na 
socjalistach, w tak zwanym procesie eserowców, 
7i inscenizowanym celowo przez Rząd sowiecki na 
podstawie zeznań prowokatorskich.

Wsprawie granic obwodu krakowskiego u- 
chwalono:

„Konferencja obwodowa wzywa now o-w ybra
ny Komitet obwodowy Zachodniej Małopolski, aby 
przedstawił Radzie Naczelnej P. P. S. odnośnie do 
terytorjum okręgu opinję w tym kierunku, że ob
wód powinien obejmować organizacje partyjne od 
Białej po Rzeszów i Krosno wraz z pow, Miechow- 
ckira i Olkuskim. Na wypadek wyłączenia Rze
szowa, Krosna i Sanoka z okręgów wyborczych za
chodniej Małopolski winny być miejscowości te w y
łączone z obwodu Zachodniej Małopolski".

Wreszcie dokonano wyborów do komitetu ob
wodowego i do komisji kontrolującej

MM t i w
Z r , P » r .  Miejskich. Warecka 7 m. 4. 'Dziś 1  J. 

we -witoresk, punktualnie o  g . 6 miecz, iw iofcaiki 
Ziraązku odbędzie saę pcśiedaeaiAe 'naKtewycaajne de
legatów, Wyda. 5 -go i 47-go ł. j. Wyda. Szpfctetaic-

i  DobroezyuniOBol Bubliiczu/ej.

Baczność! .Sąd koleżeński przy Z * . Medal, mzy.
w® mast, członków Sądu -na dzieli 5 kwiełniia r, Ib.: 
Hoike Józef*,. Łoję, Turka Kjoraslctóego, Dąbrow- 
sśmeigo 'W-tlfitora, Bilińskiego Józefa, SuneomwiicBtt 
Eówsurda. łtetnbcAskieg.), Kt®iamerza, Żuchom sibie^o 
Wtadysfarwa. (Jheecość wszystkich catenków komie- 
c?.n®! Sprawą rttecłenpiąca zwłoki.

Baczność! Mężowie zaufania i Delegaci fabryk
Metalowych! Dziś o  g. 7 w. punktualnie w Związku 
Metalowców,. Leszno 53, odbędzie się zebrali ie  w  
sprawie akcji podwyżkowej. Mężowi© zaufami* wón- 
Li. przybyć Wiszysay książką subfcasjerskiH, a  dele
gaci 'wanui mieć książkę oasiego Związiku.

jfęż°wi© za ulania i delegaci fabryk met. Ze
brami© odlbędzie s ię  4  an. mr laksata Związku, 
Lesznu 58. o  godz. 7 w . puinlkituttlnie. Obeeaiońć 
aosy.ystjkiićłi j®3* kemieczna.

Odczyt u metalowców. Tow. A. Hankiemicz 
wygkłai odczyt w eaJi Związku, Leszno 5 3 , w środę, 
d. 5 b. m. o g. 7 w - iPtmktuaiiii]i.e_ 'Tow, snetałowciy, 
sńarwoie się  licznie. Zarząd.

Żądania pracowników fabryki gumowej firmy 
Pełmiit. 'Roboifcnacy fabryki, zebrane na wspólnej 
knnłeretticji w  di 27 marca, biorąc pod uwagę, £e 
wzrostowi drcżynny ui;© odpowiada godow a pod- 
wyżlre. jaką robotnicy otrzymali w  -wysakaśeu 1 0  i 5  

proc. — m paw ateli Związek do .pTKeprowaclneama 
• K lu j ą c y c h  żądań; 1. Ma admia:is‘.racji i  maj-

atrów 25 proc. podwyżki. 2. Traywasta peasj*. 3.
Majstrowi© i ariinnkiisifcraqja oitreYmrjjjią ia  goclzfey po- 
i&jersmtow© za 1 gedz. 50 fwtoe. za « W . 100 proc. 
4. Podwyżka ddta notóoifflćkówr 20 proc. 5. Zwrot 5 
proc. <la kotbiot, 6 .Uidopy dlia pKicowiników podług 
dókcetui, aatwierdEcmego praez Sejnn. 7. Zrówuiainie 
lo®u 2-c‘ii" teLegorji, mianowicie apłomatyczne pocł- 
mes-ieiEe pfecy 028 ii 9/90 m(k. do pilący 1070 nritk. 
8. Pmzyjmowiamile delegata iw fcalMejj parz© przez za
rząd' fabryki o dłe sprawy tego wymagają i ta k to 
w anie go jsiko imęża zawiana®. 9. iBnaerwa obiadowa 
opracowana na wspólnej ikonferepeji. 10. Itasyjmo- 
•wanie i wydalanie w- poroBtmnieniu ze Zw. Zawód.

StanoiwiisSco sweje wobec powyższych żądań Za
rząd fabryki ima aalromiwiitlcowaó daisiiaj. Gdyby od
powiedź t& mi© uwzględniła raądań, wystaiwiicmyoh 
p rm z  noboteSiów, w środę od rana tna roiapo<K:ąć 
się strajk.

\

STRAJK M .,DŹWIGACH". '
'Drte 20 TO«rca r. b. róbotmicy finm dźwigowy eh 

w W arszawie (Flor, OLL-, Słyłer i  OpenAeŁirii) «s- 
strajfeoiwBili z  powodu nieuwagŁędiniieiiiiat żiądaiaiej ipod- 
wyżlci ptoc.)

INa iądianie Zw. Rob.1 Metal, w  dtri-u 81 marca 
odibyfa się  wapólina konfetrencja u laspeOstora Pracy 
I-go Okręgu, ma której ni© dtoszło do porozumiemia 
stron' 7j powodu uporu przedstawicieli iiwn, a  -w 
SEczęgóiliniośoi p. Grosiik-Graniówśkiego (Flor), któ
ry w  sposób wLetabtowmy napadał aa robotników, o- 
perując frazesaiuri: „robotnicy wtysffaaii dio pracy o- 
giądają dywany perskie". '(iPiotwyższę' frazes ipoiwto- 
n a  si© przy deazdej podwyżce pteo od dwóch łat).

Natamóast p. Groslik-Giroinibwśjki! bardzo wy- 
d w a M  łamistrajka Jama Zycha i1 swego brata, Jctó- 
ry podoibno obsługuje aż 15 tuind daietnin'e, a roibot- 
niik tylko 5. Takie opowieSantia świad.czą tylko o 
'nieznajomości rzeczy p. G.-G. W  zakończeniu za
znaczył p. G.-G., iż, uchwala Zw. Przemyśle wiców 
jest bbawiązwjąca i  firmy mł.e więcej Mbotbutowt 
mie da/iżą. Robotnicy powiihini to debrze zapcimięteć 
i  również być solidarnymi .wyk«n*wefflm4 swoich u- 
chwaJ.

Jak widzimy, wszyscy pp. .przeanysfcuwcy sta
wiają swój upór wyżej ponad w.-zy- ’ko: obce dła 
ńidh eąrm.tetylko życiowe potaaefcy rcbotimków, ale  
■nawet bezpieczeństwo apoteczme, gdyż z powodu li
p o m  p  raemyslowció w niema należytej obsługi przy 
Wżndach, co może spowodować powsżtne wypadki, 
na co odpowiednie władze iwinny zwrócić uwagę i 
zapobiec póki czas. R.

Zw yc ięs tw o  robotników angielskich. 
Przy wyborach uzupełniających do Izby 
Gmin w okręgu Leicester koalicja rządowa 
poniosła nową porażkę. Kandydat robotni
czy uzyskał 14.062 głosów, , koalicyjny —  
8.710, a  niezależny liberał —  3.825.

W  r. 1918 kandydat koalicji otrzymał 
18.024, a robotniczy 6.697 głosów.

Dziś 15 niezpanych dotąd atrakcj% 
z trupą 0

U i l g s w S ó W f
najmniejszych ludzi, największych 

artystów uniwersalnych świata.

D r .  H .  D A T Y N E I 1  u r o l o g
C h o r o b y  n e r e k ,  p ę c h e r z a  i d r ó g  m o c z ,  
A l. J e r o z o l i m s k i e  Z J  g m a c h  „ P o i a n j a 11, 

Do 12 i o d  5—51. T el. 4 4 -U3.

g ł o s ;  c z | t e ! n i a ó » .

N iepo trzebne  formalności w  urządach. 
Ponieważ chciałem wystarać się o dowód oso

bisty, po zasięgnięciu informacji w V III komisa- 
rjaoje, jakich mianojwicie trzeba mi dowodów, zbie
rałem je skrzętnie w ciągu kilku tygodni, nie ża
łując czasu, ani pieniędzy. 29 marca udaję się do 
VIII komisarjatu, składając podanie z markami i 
załączniki: wypis z ksiąg meldunkowych, metrykę, 
wypis z aktu ślubu, 2 fotografjc, paszport władz 
niemieckich z fotografją, legitymację urzędniczą z 
fotografją, aż tu okazuje się. że te wszystkie do
wody i fotografje, poświadczone przez władze za
borcze i polskie są niewystarczające: aby udowod
nić tożsamość mej osoby, — muszę dopiero spro
wadzić 2 świadków. 1

A cóż zrobić, jeżeli się nie ma śród swych 
znajomych takioji próżniaków, którzyby mogli w y
stawać pół dnia w komisarjacie, a czasami i dłu
żej, bo załatwienie spraw idzie ..żółwim krokiem"?

Myślę, że podpisy śwaidków' w tym wypadku to 
tylko niepotrzebna formalność, jeżeli- ma się w szy
stkie papiery w porządku. Powinno się przecież 
dbać o to, aby otrzymanie jakiegokolwiek papier
ka z urzędu nie narażało obywatela na nieproduk
cyjne marnowanie czasu, niekiedy nawet na stratę 
zarobku. Po có ten niepotrzebny formalizm i biu
rokratyzm ?

C zytelnik.

Sprawa paskarska przetrzym yw ana 13 m iesięcy w  
Żelechowskim  Urządzie tledczym .

Dnia 24 — 28 lutego 1921 r. zostało przepro
wadzone'bardzo szczegółowe śledztwo przez Urząd (  
Walki z Lichwą i Spekulacją przeciwko słynnym w 
naszej okolicy paskarzom, braciom Tuiskim, z któ- 
lych jeden, ksiądz dziekan Michał Turski, był go
spodarzem, a drugi, Adolf Turski, kierownikiem 
Stowarzyszenia Spożywców w Łaskarzewie. Prze
prowadzone śledztwo wykryło cały szereg niezbi
tych dowodów ich nieuczciwej gospodarki artyku
łami monopolowcmi w Stowarzyszeniu, tymczasem  
do dnia dzisiejszego cała ta sprawa znajduje się 
tylko w papierach sędziego śledczego w Żelecho
wie, pomimo, iż Zarząd Stow. Spożywców zwracał 
się kilkakrotnie do sędziego śledczego i prokurato
ra przy sądzie Okręg, w Siedlcach o przyśpiesze
nie jej załatwienia.

Iii już przeszło reczne wstrzymywanie spra
wy paskarskiej wywołuje w  okolicy oburzenie i da- i 
je pole do różnych przypuszczeń.

Wobec powyższego zwracamy lic  z gorącym 
apęłem do p. Ministra Sprawiedliwości aby wydał 
odpowiednie zarządzenie w tej kwcstji prokurato
rowi przy sądzie Okr. w Siedlcach.

Zarząd i członkowie Stow. Spoi. w  Łaskarzewie.

I ~  ' '

Rozmaitości,
Znalezienie żyjącego potwora przedpoiowego w je 

ziorze amerykańskim .
Uczony podróżnik angielski Sheffield ogłasza, 

że podczas swoirh poszukiwań archeologicznych 
c okrył przypadkowo w jeziorze Ameryki istnienie 
ogromnej wielkości przedpotopowego potwora, któ
rego ciało podobne jest do kolosalnego jaszczura, a 
szyja i łeb do ptaka o .niezmiernie długiej szyi.

Z ruchów, jakie wykonywał potwór w  wodzie. 
Sheffield wywnioskował, że potwór musi być nie
zwykle wielkiej wagi i siły, tio za każdem porusze
niem potwora w powietrze wylatywały wysokie 
slupy wody.

Uczony podróżnik jest zdania, że pochwycenie 
żywcem przedpotopowego potwora będzie rzeczą 
niewykonalną, ponieważ na jeziorze tem niema 
żadnych większych statków. Aby potwora pochwy
cić żywcem, trzeba będzie ybudować specjalne <>- 
kręty o dnach płaskich, by -się potwór nie roztrza
skał o oslćy spód okrętów, zbudowanych w sposób 
zwykły. t

Z y c ie  o G S M d a r c z ? .
Notowania Giełdy WarssawskińJ.

Dolary Sta’.’. Zjodu. 3825 — 3760 — 3775.
Franki fremouskie 316.
Maćki nieinr'eokie 12.60,
Londyn 16.900 — 16.78750 — 16.800.
Wiedeń 52.50 — 51.
Z giełdy zboż^wo-tawarowej. Usiposbbienśe rya  

ków abożcwydi w  ubk-głym tygodniu byłe) napełni© 
cfcwtŁejnie. Nietyłfco, że  ina jednym ry n k u  not»w-«no 
raz »wyżkę, raz ZMiiżfcę, I l e  i  n a  różnych ryafcsch ty- 
d ź k ń  Ksmłcnięb zgolą różni©. S tan  teki nateży uw a
żać za  'Cibjaił arspokcijerda się rynków  nroibec taktu, 
że  osiatoto, iż po zaspotoojem^u wszeillkidi Łapofrze- 
boiwsu, aż do realiżacji przyszłego wrwlizaju, p o w 
stan ie  w' rema»encire ssanej tylko ipaaenięy Około 25 
■miUjofflów qurjutali wa p rży szy  sezon.

Na giełdzie warsffiafw 2d«j «róa\mież zapanowała 
,pew na chwlojim^ć. Tylko pszenfea, a zwłaszcza po-, 
żinańdka, trzyma się mocno w  oe:tie.

SPROSTOWANIE.% x
W Nr. 44/22 ..Robotnika" umieszczona została 

korespondencja z Pragi Czeskiej, o tem, jakoby 
konsulat Rzeczypospolitej Polskiej Pa czeskim tere
nie Śląska Cieszyńskiego pobierał od robotników
wygórowane opłaty za paszporty i wizy.

Biuro Prasowe M S. Z. stwierdza, iż wizy te 
są stosunkowo niskie i wynoszą Kc. 50 — na prze
jazd tam i z powrotem. Ci zaś robotnicy, którzy 
posiadają w Polsce rodziny, a jest to olbrzymia 
większość wchodzących tu w rachubę robotników 
Polaków, otrzymują wizy na wielokrotne przekra
czanie granicy w terminie 3 miesięcznym za opłatą 
50 — 75 Kc., o ile przedstawią odpowiednie za
świadczenie gminy w Pclsće, w  której podróżny 
posiada rodzinę. W ten sposób opłata wizowa za 
poszczególny przejazd wynosi zaledwie porę ko
ron czeskich. /

Wysokości opłat, podane wr .Listach z Pra
gi Czeskiej" nie są nigdy stasowane do robotników. 
Za paszport jednoosobowy pobiera się od nich 
Kc. 50, niekiedy zaś Kc. 25. lub nawet wydaje się 
je bezpłatnie, za zwrotem nąleżytości za książecz
kę paszportową. W ten sposób konsulat idzie da
lej, niż, dezyderaty korespondenta, który Ą da, by 
cmig-anci* z Morawskiej Ostrawy płacili 65— 75 
Kc. za paszport.

Kronika.
STAN POGODY

(według (icuycłi jPwtetw. Instytutu Metenrod.).
W Potec© w dniu wrezora^STyrn byio złoić (po

godnie z T;yjii!.ki©in wschodu, gćtele utirzyCTiywiaSó 
sr© więks&e ffidinwraemie i pftdai śnieg, Temipetnt- 
tury o  g. 3 ,p*> ipo5'Uid;niu wahe'y « ę  w1 granicach wf 
fto do. 6“ (w  Pińsku 0, w e Lwowie 2, w  Wansaawk: 
4,  w  K rakow ie 5, w Picanarńu 6 ).

Temperatura <najwyż»»' wymoefita tvwzc>rai w 
Warsiziaiwie 3 .9 0 , niayaiiżsizjai —-1.7°.

Prawdopodobny przebieg pogody w  datóu dó> 
siejszyim: 'Najpierw dość pogodiaće, patem pagoraBe^ 
ji,i© się  stonń pogody, cieplej, deszcz, wiatry z tofc-
m i t ó w  pOiUdiDjiowiydi 'i poJudintowo-wsciioidsńi*.

Weterani 1863 r. i  tramwaje. DjTetoga łram-
wisjów miejskich zawicslamiw, że  cetem uniknięcia 
nteporOKuimień i zatargów z-e slużlbą traoswajową, 
wieterami 1863 r. (izarówno ’uimiuindnrawani, ijafeotee; 
uibraoi po cywćdaemiuj), nargą fcary.ystać z tóg teaan- 
waijAwywh bez ograniczenia dini i godzin za akassa- 
irfeni osobistych legitymacji cstamiplowainych spe
cjalną .jSieessątiką tramwajowa. Lcgiityimaic^e przyj- 

, mOMM są do ©.demolowania w  hiurae Dyrekcji 
iraimiwajów przy uk Nowxiim"ynansJd'ei.

(a) Oplata za pocztę lotniczą.. IVarezaavska Dyr. 
poczt i telegrafów zaw;r.dioiiniiła podhyłsdme urzędy, 
że kurs franka fraamiss-k’ego dlla przesyłek ,poczty 
lotiicaej na kw iecień aziiat-zotiy ooatał na 360 'mfkp.

Emigracja d® Ameryki. iW prasie codz'eusioej 
pojswiily s ię  oglosaeaia tojti okrętowych o możliwo- 
śoj tassdy d» Stamów Zje<&rsczo®iych Pótoacatoj Arne-

rfk i i nawołujące w związiku z  tem do kupna kart
okrętowych.

Urząd Pimćg!~uyjoy ostrzega esntgraintóiw, i* M  
em-igracyjay m  rok i 922-23 jesszrae a r . został o- 
oh.walony eiśw skutek tego jest niewskazaare, «bjr 
emigramci czynili jakć&kolwiieik kroki, związane ■ 
wyj*ffld«m, jak ‘kupao Jcarity okrętowej, usy^banie 
paiszpairtn zagranicznego i  .t. p.

Z chwalą przyjęcia bilu emigracyjnego prze* 
władze fmeryfcański-e i  wyjaśni eróa sytuacji, Uiraąd 
Emigracyjny wyda odnośne zarządzenia, które bę
dą pod1?®© dp wiadomości 0 1 0 :’ grantów.

Konfiskata. Z rozparządzeetiat Kosnisarjatu Rzą
du na ui. st. Warszawę w d. 1 kwietnia r . b. dble- 
żoino aresKlenr Nu 5 z d aitą 31 marca r. to. azsopids- 
m* p. it. „.Przegląd Związikowy*'.

Kurs pożarnirzy. D. 3 b. mi. jwi iNowęm Bnódeae
rozpoczął s ię  kurs pożarni;ctwa, unądsMor prze® Za
rząd Gl. Zw. Floriańskiego dte przygoiowenia od- 
powiednirh teadydatów na ikccneiidaulów ongaai- 
aujących się  drużyn pożarnych w .Weras, D j». iP. 
K. ,P.

Z Zs<*hfty. W  dhiiu wczorajszym r  Icniąibo
wystawy: grupy „:Pro Artet', .Pamda Gaje a . tiego  i  
M’airjam® Pnffkego. Dnia 5 tewiehria. w  środę, o  g. 
12 w pot. nastąpi otwarcie wystaw zbiorowych: A- 
pcftaarego Głowińskiego, Tadeusza Pruszkowskie
go, julbóleaisBOwej Jana Rosema i  ibieiącęj. Komi
tet Zachęty zasEBacza, że do pp. artysfów-plaslySeów 
specjalaych zapatosreii wie rozsyła, gdyż ci na w y
stawy T-wa mają zawsze wisitęp rsnołny.

(a.) Tartak miejski. Magistrat postaaiowU pme- 
UsTZ& edm inis'raej gospodarstwa rolinego i leśne
go urządzenia tartaku zakupionego praee keroisję 
rozbudowy dla projektowanej fabryki tanach do
mów. Tartak będzie uruchomiony w należących do 
miasta lasach Mjcnia

O D C Z Y T Y  I Z E B R A N I A .'
Z IM . T-w* Krajoinawcżego. Jutro, w  środę, o

g. 8 wiecŁ w tokaiiu T-wa odbędzie się posiedaenj* 
miesięcznie, na klńrem p. Al. JamwsJol wygłosi od
czyt p. t. „Naincjuisz Krajozxiaiwcal'.

poi. T-wo sp rn-yrodrrei'icm ra.y za-
wia-temiia, że  aebro. -ie Sekcji Zapabiegastia i  Lece- 
mcftWa odibędaie sie d. 5 kwiećnia, w  środę, w  'lo
kalu T-wa „Farmacja'*. Bracka 18 u D . 3 0 o g . 8 i  pól 
wlecz. Na .porządku dziennymi obrad m . óu, referat 
l  rai. Żórcwi-klego stre-K zenie daieła Gougerot 
...Program wałki 2  chorotawnf weneryennami. w  woj. 
śku'“ 1 lOdtazyt dr. Wawikewskiego „Choroby -weBve- 
ryiczne, klęska sptóeczna". \

Organi*arja p0 ni©cy mledffleiy aksdem. Dziś
0 gada. S  w . w ©aK T-w® Hygieinłcziiego (Kairoiwa 
Nr. 31) odbędzie s;ę wieczór dysliiwyjny. poświę
cony sprawie orgacjizacji pomocy młodzieży akade
mickiej. W d'sskusfi obiecali wziąć udział peeed- 
stawkiiete Sejawł. (Rządu, i  seinalów aikiademickuSi.

„0 szkolnictwie w Ameryce*- — odczyt w  ję
zyku aingieMcim wygłosi p, F. Wtóseir iw sali RftL 
iZw. Zaw, koibiet .praoniących w tandflu* i biurowo
ści (O haniete 10, m. 1) jutro w środę o  g- 8 w. 
iDl* ti'aniki* i słucihaozek (kursów Zwuąakru wstąp 
wołuy.

WYPADKI. •
Pitnifca wśród wędliniarzy. Jak wiadomo wezy-

stkdan, od 6 daiii zniknęły iw Warszawie wędthflry. 
Tajeniuicę' zniknięcia posiano wił zbadać unsąd do 
waMd z lichiwą i  spekulacją i  stwterdizoao, óe w-ę- 
dliiiniairae zorganizowali spisek a.ntyoeinaTkowy i u- 
laryti wędliny, chcąc wjyrzeć presję n» komisa- 
rjat rządiu, cełam podwyżaaemia cen wytyranydh. 
Cldyby podwyżka ta miała pójść rówinemremu-e m  
gtos'unku do wzmrgKjącej się  drożymy, byłoby je- 
piTKSie pól ibiady, ale zbuntowiasni wędluniairz© postano
wili'. ceny wędlin podnieść do rozmiarów jaskrawa 
złodziejskich. Zawiadamiany o  rraultaicie w yw śł- 
dów jproikuraitor. pc.-tiamowii ukarać nienasycony *~ 
petyt wędliniarzy i zwrócił s ię  do alaczleil!alika, urzę
du' śledc&ego. p. Soineniberga, by ten największych
1 najzagarsiailszych agilwtorów wędlknaoirikich wsadził 
za 'iu-atiki. 1 oto ma skutek decyzji prokuratora P°- 
Jtuja łsryininatln® aresziiowaiła Soilku wędiimairzy, jak; 
Feliksa Ciełińskiego, Antoniego iGetteina, Bantlo- 
niiejia Szymańskiego, Arona Laagraima i  Czesteiw* 
Szymańskiego. Wędliniarz Bolesław KufczyiiEki 
('Płonka 43) w chwila wkroczenia do jego mieszka
nia policji: upadł na zienrię i  sysnutował chorobę, 
WTskutek tego przy k»u  sjim tóm te postawiono p»- 
slerunek policyjny d;o czasu zbadania. go praea lei- 
karaa, poczem, o ile aymulcjeja zostanie ’istotnie 
stwierdzana, będzie aamtonięty w  wiięzienin, Dwtuck 
węddmiaray, przestraiszywszy s ię  aresztu. zbieglĄ jó- 
den do Gdańska, drugi do Poznania. Wysłano a  
nami listy gończe. Wśród warszawskich wędOufflla- 
rzy zapanowała ogromna panika,

Zaznaczyć trzeba, że  aresztowani ’wędlńaia*** 
obraymują do więzieni® 'bogate ,,wałówki"1, sldiaef*- 
jąoei się  e  wędłilu ,co dowodai, że  wędltiiny .te pocho
wali. alibo też w  przewidywaniu, co ich (może spot
kać, przygotowali sobie zapasy.

Walka z bandytami w okopach. W aocy z  28 na
29 ląiarc® komendant palięji pow. ©oehac&ewsfkiego
wy-Fu! paŁ-cl pciicyjuy ze st. przód. Aleksandrem  
Borkowsikim na czete.’ Kiedy patrol ten en a ta l s ię  
w e wei Feliksów, gm. Chodaków, spotkano 'bandę 
oprj-szków, którą u® łowano zati-zymać. iBamdyca. rzu
cili s ię  dt> ucieczki i z bronią w ręku doipadii oko
pów, pozośittóych po wojnie na sąsiedBiich polach i, 
zająwsp- okopy,' stoczyli z policją krwwwą walkę. 
Ciemność; nocy a znajdowanie się  policjantów na o- 
twantem ipohi. ‘podczas gdy btt'dyci siedaieli w  ętoo- 
pach przyczyniły się  do tego. że taidym - .po k i’iku- 
itónutiowej walce zbiegli. Kierownik pafcroliti Bar- 
kaw.ak: został ranny w- rękę.

V)'} padki w marcu. W ubi-egfyan miesiącil w
Wairszawie odebrało sobie życie 19 osób (10 m ęż
czyzn, i  9 kobiet). Najwięcej, bo 9 osób (4 m ęż
czyźni i 5 to b ie1.) pozbawiło się  życia za ponmocą o* 
trucia, 8 osób (6 mężcJ.yan i 2  k&bietyi)— ®a 'pcanc- 
cą broni juaimej, wreszcie jedna kobieta wysikoczy!* 
oknem i  również jedna załruła się gazem. iMor- 
dersiiw i  zabójst w było 8. (Pożarów Kwiobowaco 62. 
w tej :Kcabie 3 bea udziału straży ogniow ej,.Pod  
kołami pociągów zginęły 4  cs&by. Pod koteina sa- 
rniochodów zginęte 1 osoba, 6 *sś oduioefc maską 
liub więcej poważne uspłcodzeswa^ cial®. tPod kotem* 
tramwajów psjniosta śmierć również jedna osofba, 10 
zań oritóosio różne obrażenia aieiksne



\

„ R O B O T N I K “, w t o r e k  4 k w ie tn ia  1522 r . Nr. 93

Zamordowanie organist,,. W folwairisuI T ren*- j 
ikadh gm. Saczawin w  pcw. s o ń s k i m .  .w mięsa- ! 
Ikamiu własnem został aaowMxiowainy organista imśc-j- i 
» nowej panafji, Józef .Koliasi-dsk:-. .IVzwscvin*- zbrodni ] 
nacasie ©ieustałona. Morderca niewyJcryty. gdyż ! 
zibrodmii <łdka.iaóo w c:em naśdacb n«n  i sifet * 
domowmików uie byt śinceki-em tego wypadku.

Przywłaszczenie 5 miliomów fej bułgarskich
Paseteftwe W ganfefe w Wanseswie zw róciło się ,su 
poleceń-, e iivego reacjw do waujur p.viofeloh z prrośfca 
o zarządzenie poazuikiwań .na teryfcrjajim Rzeczype- 
spealej 1'C'lsicrej 27-Letniego Paw i, A t" a obywa
tela totfgBirstórgo. który .pef-in'ar r.-hr.v.nriki' S-Łsywia 
v/ -baniku kandfowym bulgsr. ikirii, yi-zyW.aasczy* so
bie 6 milionów Jer W gażakufi na szkede ’tegoż 
bcaku poczem abiegt zagranicę. W ładze bułgarskie 
wysLały za defraudantem .fety gsńrze.

Śmierć pod tramwajem. Do iprzepełnusRegó 
tramwaju Jritntj.i wr. 4 prrei diwarc-pun ww-hcd-rwni 
u'siiowar wskoczyć już poiceas jozdy 53-Letni Jan
k iel Mordciiom, fcandkik (iNoiwiol'pk; 44), lecz wpadł 
pod p r z y p m y  wóz. ybstalf sio pod fee,‘a i poniósł 
to ien ć a miejscu.

Ujęeie „pajęc7*rki“ . Dozorca domni przy ul. 
Maręza-iKowslk'ej S r. 23, Miotał tKairołak, mimo 
r 'p  -Jcu. czuw I -r-.j bezpierz?ństwęn» |ęg0 dormt 
yVcsarsj «• p i 'iu in 'r  K.^ siejąc w ©remie aaomtóyś 
jgkaś ikob ć ę. htórej tusza wydała się caujnemu do
zorcy abyt r/x'ojrz: «*, przeto zatrzyma! nioat-.-jomą. 
Podc£-s do.feo-r.Jw'. uia osobistej rewizji, znaJe&icino 
u aatBsjroe.oiej pod cferyciem- i  per? b5uzJka tteiSka- 
dziesąt ezhsk wilgotnej b'e&my, która mmcoowała 
sobie az.rm tem ’. Nadto -mialla ona 'om i e i m i ,  fcluca 
zaś debr- my do drzwi na alirycJi wl-użyłu do (kiesze
ni m&rybrvfc: dozorcy, wi-zarej ma drzwiach. Za
trzymać*. 46-leta'a Zofje Rotewą. nagda'e miezamel- 
liawaną, cd y r-c  sdiiftao db '.tl-go  kcrnwast^fiu. »  ma
st epo-ie do .'.r/ydu śledczego. Bieiriz ę 'wartości 200 
tys. m arek zwróci-'3  -w crż&ri lokatorowi. Antenie- 
Bfii Celińsfcl-esnu, kierowcrikoiwi, wanatel&V.

Z sądów.
O propagandą anty - państwową.

Stanisław Andrzejak, lat 29, red. „Myśli Ro
botniczej" i Mar ja Pytlcwska, 1. 28, wydawczyni 
tegoż pisma zasiedli świeżo na ławie oskarżonych 
ped zarzutem należenia do Stowarzyszenia, które 
postawiło sobie za cel obalenie istniejącego w pań
stwie polskietn porządku społecznego i propagowa
nie ideałów walki rewolucyjnej.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym, iż stanęli 
jawnie na gruncie poglądów komunistycznych, pro
pagując nieubłaganą walkę klasową, idea' dykta
tury proletarjatu i apoteozując ustrój społeczno - 
państwowej Rosji sowieckiej i zasady głoszone 
przez trzecią międzynarodówkę. Porządki zaś 
państwowe i społeczne w państwie polskicm „Myśl" 
podawała w fałszywem i tendcncyjnem oświetle
niu.

Oskarżeni do winy nie przyznali się i nie wi
dzą nic szkodliwego w kierunku czasopisma dla 
państwa polskiego.

Sąd okręgowy uniewinnił wydawczynię, a red. 
Andrzejaka skazał na 2 lata ciężkiego więzienia.

Teatr ś M uzyka.
PREMJERA W ,,QUI PRO QUO*.

T eatr. „Qua pro Quo" nieco w  pogoni za 
racją 5 afctuafao&rLą wystawił 3-aistową revue ,J>ja-

bo! ,m Warszawie" pióra Tióły, MLliy i  WłMy (oc*y- 
wióaie pseudonimy trójki- «tyrjków*-p;ó»nfe!3!iRy). 
Jn?it w !; w  praeglądżie szereg zaibawm.ych postaci i 
sytuiwj,;, dużo satyry, dtrwópu i  barnom, Do aay- 
łe-peatydh oatetą : wfsstif Mapacewics, minister K- 
oasrsów, dyrektor w^wóraj. i  „oi€śmi:ertF-'na“ pand 
Kotwi. Akt 1-szy dzieje fip w pnefe> a Lur.ypar w' 
otoczeniu djsbliLków -wy-dsijó się dość bierną posta
cią (rander ef-ak-tciwiae dekohoeje i „inter.Ti-esao pde- 
kieni:,'*). |W'ykon6nte b. steffittre. iP. Boroas-ki wypo- 
wiedz-iat cielą satyrę na p k g ę  pask'-r'ka. P. Zwea 
dał wyborny -iyrp ministra % „miotłą 
śmieszył aiono’fcgiem. z?£ Chwćisu, Nowdctoa i Bo
do #miorzyili za'hsihne poster e.

P. PcgonBełJk-a nie powuta* śpiewać, nie ma
jąc gibsu, a ,  l . •

bk’i e ‘-
Teatr Wiwiki. ©k:ś Tosoa", jiutro ,J te j w- Ba

dał-Teatr Rozmaitaści. Dzóś grany będzie w
szym ciągu znajconuiiy dnmrat. iW. (Siew-size-wsk-iego 
p. it „©ofaz-eiwicy". IW próbach „S taw n e  da-k*ci“  K. 
Hr Ro9tv,iorsiws'k'ego. j

Teatr Polski. Dz ś i  dini nasitepaiycb ,2VIaa» idieal- 
<ny* Oskara WSffde^a.

Tehtr im. Bogusławskiego. Dziś prem jera pne. 
mailu dicaim-atyczhego. Slonvcdkiego .jKordjam*. (Po- 
caątofe ze względu ma dlug*ść widow^alab (ilO obra- 

.zów) na .prernjemi o ęedz. 7.15, wai mastepayeh 
praediafaiwieniavh o g. ISO.

Teatr Reduta. D łs  ,,W -mciym domlcu“, jutro 
po ceaaah zniżonych „Praeiho-.teieu".

Teatr Mały. Dziś „<5aJ®afflie(k''‘, jutrio „Ósma żo
na Sinobrodego'*.

T«atr „Maska". Dziś i  -jurto „Pudlo e  zabawka. 
:ma‘‘ i .jMiliciść i  loteria".

Teatr Nowości. Dzuś i (jutro „Owiazda fiłn»u“.

Teatr Newy Dziś ! ccdstiernic ..Japonikn *.
Teatr Dra-majj ezny. Dzjg j ju :xo „Obrona Czę-

*łigclrwy i
Teatr Praski. Dr ii „Królowa przedimieścia1". 
Teaii- pt'Wfp. ehuy. Daaś .,Gracz’1.
55 Konserw torjuńi. W niecizialę. d. 9 b. ni. o

gl 12 w psi. odibę--'iz.ie dę, fconce-rt, ua (który zl-rłą 
sic w pierwszym rzędzie feempory je  ucr,.iióiv Krn- 
serwirtorjam ckusa kwmppz; cji pro!. 5 lkoM?-kie- 
g-o). 'Prdc: tego .wykóaaiae hedą zespoły • V .sy o- 
.pe.rciuej prcl. Di rlii-egn, oras •kir.jy ■-■ur.y:;' kam e
ralnej p r;!. S-iugcr..., Pr yż-zy koncert w.bodz o- 
gólne zai .-bere^sw-inće. Bićsty je??.,- -v są do naby
cia iw kanceócia-jl Kcnscr.w-jtorjum '(Olail'Oiil, 1).

W im ń r pieśni St. KorwiB-Skymanewskiej.
TV oittsmtek, d. 6 kw etn ia  w Kon--erwat:rjum 

« {. 8 w. odbędzie -.e rec-Llri- w; k, l iy n sk a n ti-  
Le‘ (idflr.iórezyai w-sp-rlo-ze-nej lłłwratury ś-zewarzej 
p,’ Slaziaiawy Koni o-Szyiniaiioov'i i -  ’>V b pitym 
progrsrmio pieśni -kompozytorów , . b .  ycbp (D • k t ł ,  
Piżert:.. Vussorg-k'i) i r.-o-l1. dceh (Meicrr,- X > • - looii- 
ski. Sscpjkl, Solly:-). Trzecia część p r -cramu aa-wne- 
ra iniezn-Sme w iW-cr.-ira wie „6 pieśiu .MuezTiia S-m- 
lcmego'* KsiroJ-a Szyimc-niO-wsikśego. -Pray f'dejw aaie 
Feiitkg Karwia--Szyman-oweJm.

POKWTOWANT4.
Na RPbotnirzy Wydżisl tVyehowania Dziecka.
łPmamiiic** drufeawfi administracji i rruhteji 

„Robcloika" mfe Ś82B.
Ob. Msjak mck. 2030.
S. S. .Tik. 895.
■Zamiast -wh-nka n« trumnę ukmhi.Jiego sy-’t a  

Kazia (W. i: M. Kożniał-otwacy mk, 2030.
Na liaiWaiidóę;.

•Rotuwń- Hippmwo mik. >1000.

NIEBYWAŁA OKAZJA!
Otrzymaliśmy wielki transpor t  wykwintnego obuv/ia m ęskiego, dam skiego 

i dziec innego (am erykańsk ie  i k iąo w e ) ,  k tóre  bedzie sp rzedaw ane po cenach  niżej
konkurencyjnych  detalicznie

T V L K O  5 O ES!
od Mk. 
od Mk. 
od Mk. 
od Mk.

męskie chromowe czarne od Mk. 
damskie czarne giemzowe od Mk.
d z i e c i n n e
pantofie prunelowe 

„ białe płócienne 
pantofle lakierowane

O buwie to  z gwarantow anej skóry prima 
g o  wykonania. Specjalny transport  dla Hurtowników, Kółek Rolniczych i Kooperatyw

K a m a s z y  m ę s k i c h  j u c h to w y c h  r o b o c z ,  p o  HAk. 3 .5 0 0  
P a n t o f l i  b ia ły c h  a m e n .  t ip - to p  , po  M k. 3 .5 0 0

0EII«d“t „Th© A m erican  Shoes"
W arszaw a, M o w y  Ś w i a t  3 6 .  T e l e f o n  2 9 6 - 9 4 .

EUtagazyn otwarły cały dzień.

7.500
7.500 
6.5C0 
7.000
5.500 

12.000
gatunku  jest nadzwyczaj s ta ranne-

Dr. M. K Ł E N 1EC
b. asysł. szoitala w Paryżu. Chor. 
weneryczne i skórv. Muranow- 
ska 37, te!. 5>B-80. Od 8 i pól -  

11 i pól i 4—7.

if. I lek. asvst. 
szpft św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, lei. 

99-29. Od 2—4 i 6—8.

8! 1. GliUiSZ .'." i, *Crwa.,l
ców 6, te). 187-36, od 5—8 w. nie

dziela od 12—1 pp.

5t. ». lNk«a
skórne i dróg moczow. flna>. krwi 
na syfilis. 2se3-«» * 2 , teł. 42-1). 

od 1—3 i 4—7 w.

Dr.- med fcldtaii
b. st. ordyn. szpitala chor. wene
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

Dr. A . S z w a r c
C h o fo lb y  o c z u .  I T a r e c k a  S. 

telef. 102-96.

NA RATY? na najdogodniejszych 
warunkach

o k r y c i a  d a m s k i e  i  k o stju m y
najnowszych fasonów 

ftSow alip ie 4.J  n t .  ii, w bramie 11 piętro.
    <     _

i Y P R Z C O I 2
n a d z w y c z a jn a  okazja

BLtlTIKI wełniane 
SUKNIE wełniane r •
S F Ć D idC E  angielskie 
ŻAKIETY damskie 
KOSZULE m ęskie zefir.
KOSZULKI i k a l e s o n y  trykotowe ciepłe

B-cia ZANDER
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

Mk. 1.500 
„ 2 .5 0 0

5 0 0  
H 1.580 
.  1.800 
.  1 .0 0 0

Na raty m i e s i ę c z n i e  l u b  t y g o d  
nlOWO okrycia i kostjumy

dam skie.
L e s z n o  2 7 ,  m . 2 5 ,  telefon 103-63.

(V is-0-vts k o śc io ła ).

przy Tow, Przyjaciół Dzieci w W arszawie.
Przygotowuje osoby pragnące poświęcić s ię  pracy w szp i
talach oraz instytucjach społecznych* opieki nad dziećmi

i niemow lę tami .
Kurs roczny. Początek wykładów i zajęć praktycznych w po

łowie kwietnia. Przyjmowane są kandydatki z wykształceniem ired 
nim. Słuchaczki otrzymują stypendja. Informacji udziela biuro Tow. 
„Przyjaciół Dzieci” Leszno 11, codz. od 12—1 pp. 

 L- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Z powodu likwidacji działu towarów bawełnianych z dniem dzi
siejszym postanowiliśmy sprzedawać niżej wszelkiej konkurencji

Sili. Slip? MMjf, i m ,  i!
Gir®, fia®, laitlaiy. Mim. KM i t.p.

Korzystajcie z okazji! 
Ma^aas/si B ła w a tn y

J U L J A N E W I G K E I T
CHŁODNA 12. T e l e f .  251-75.

O g r ł o s z e n l e .

Do rejestru spółdzielni Sądu Okręgowego w Białej-Podłasktej 
wpisano następującą firmę pod Nr. 8.

.Robotnicza Spółdzielnia Spożywców „Jedność” w Między- 
zecu, z odpowiedzialnością udziałami*, z siedzibą w Międzyrzecu 

Podlaskim. Spółdzielnia ma na celu wszechstronne zaspakajanie 
spólnem i siłami materjalnych i kulturalnych potrzeb swych członków 
przez zakup i sprzedaż im artykułów spożywczych, przedmiotów, 
użytku domowego, gospodarczego etc. Udział wynosi 1000 mk. 
Przy wstąpieniu do Spółdzielni płaci się przynajmniej 300 mk. 
Całkowity udział winien być pokryty w ra 'ach  miesięcznych naj
mniej po 75 mk„ nie później niż w ciągu roku Zarząd stanowią: 
Szoel Edeisztejn, Berko Wernicki i Ickoi Nasibirski. Czas trwania 
Spółdzielni nieograniczony. Wszystkie ogłoszenia Spółdzielnia za
mieszcza w czasopiśm ie „Robotnik”. Zarząd składa się z trzech 
członków; pod stem plem  firmy obowiązkowe dwa podpisy zarządu. 
Zarząd potrzebuje upoważnienia Rady w sprawie kuona I sprzeda
ży nieruchom ości i do zaciągania na nie potyczek' hipotecznych. 
Likwidacja #godna z wymaganiami Ustawy o Spółdzielniach z dn. 
29.X 1920 r.

Wydział R ejestru  H andlowego Sądu  
O kręgowego w B ia łe j  •  P o d la s k i e j .

'IMOSZEftM iirtlldilc.

W arszawska Spót 
I ka Chrześcijańska 

Palta rpęskie. wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni
tury ma<ynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur
ki podróżne, kurtki o eu łe , koś
ciuszkowskie, wykwintne.

Cl iljj|f7fl Palta dam skie wio- 
J f  n l lU H .  senne, le n ie , an
gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, state.

n  m i r i j l  Dział dla męskiej
J l  ifliLUH młodzieży szkolnej.
Garniturki, palika, skromne, m oc
ne, gustowne, sportowe. Tanio.

r ?  <ij 11 riĄ  Warszawska Spół-
j l  ifiL .Ł łi. ka Chrześcijańska,
t e le fo n  176-ul. Dział towarów włó
k ie n n ic z y c h , sukna, krepy, kow er-  
k o ty , trykolony, kangarny, b o s 
to n y , szewioty, paltotoive. Garni
tu r o w e , spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom , 
studentkom, młodzieży szkolnej 
p ro cen ty .

" ir tf lą illl  szfść oktaw mały
■ fuill TI 85.00i>mk. K onarskie
go Nr. la  |4. Tramwaj t albo 8. 
Przystanek Okopowa.

(VfnifilfM palta, spodnie, płasz- 
UCIHlluiy, cze, k u rtk i— własny 
wyrób, wielki wybór, na składzie 
hurt detal, szyjemy najtaniej 
z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Sipowski i S ka. Chmiel
na 49, teł. 242-93 front II p m. 5.

K atio l chrypkę. duszność usu- 
l Ul Ł l ,  wają oryginalne „Pa
stylki Belgijskie” a la Valda, bez 
gumy. Apteki, składy. Apteka fl. 
Gąseckiego w Warszawie.
I nilf ifl skrzypiec, gitary, m ando- 
LcnljC liny; lekcja 2b0 marek, 
Nowogrodzka 23—19.

t a i l  karska 300. Elektoral
na 18(2-gie podwórze) 1-sza—2-ga- 
4-ta — 5-ta. Telefony; 2ż9-58, 
187-36,_________________________

M ałżeńs tw o  kuje pokoju z ku
chnią. Oferty pod C. W. 20U- 300 
tysięcy „Robotnik" W arecka 7.
(13!B wyborowy kam ień piasko- 
lll□ li] wiec, przyjmuje wszelkie 
obstalunki na schody, płyty, ta- 
czaki, masywy a przeważnie na 
piecówkę do szklanych hut. 
Antoni Cieślik Zamów ziemia 
Radomska. ______

ifśsisis
Wiadomość: Mokotowska 7i m. 25

w y b ó r  skromnych, wy 
kwintnych. Ceny rzeczy

wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej.

NRVII  bez pomocy nauczyciela: 
(IH'J'tH Matematyka, Łacina, Li
teratura polska V/ydawnictwo
Wajnera. Bielańska 5. (1-sze pięt
ro front). Na żądanie kata'og.
Ul  maszynach gruntowna nau- 
Ufł ka pisania 1000 mk. mlesię- 
cznle. Marszałkowska 143—21.
tJ l łltu  obrączki ślubne, złote
li i IQ• J pierścionki, kolczyki,
zegary ścienne. Ceny nizkie. Ze 
garmistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. _______
Na nitafTO m andolinie, skrzyp- 
llu yIlu!LtSł cach lekcje g ry  za
sadniczej. N iecała  10—13.

le, ceny przystępne Marszałków 
ska 58—6.

flr) nijR zależy mieć piękne 
uli RUi w ł os y ,  każdy kto spró
buje środka „Odrostowłosu” nie 
dozna zawodu, nawet łysi. S e tk i  
o s ó b  s k ł a d a  p o d z i ę k o w a n i a .  Ce
n a  butelki 4C0 m a r e k .  G ł ó w n y  
skład Krucza 29 m. 9 firma „Me-
ry”- ______________ ___________

0ntf7Dh’l!l z d o l n e  s z y j ą c e  d o  ko- 
b łi/.jU il, s z u l  m ę s k i c h  i k o ł 

nierzy Fabryka 
wa 29.

„Hurt" Ogrodo-

Drożdże
czyste gw arantow ane

po cenie fabrycznej.

M.J.FyrpngGnopfir.l.tc!. 129-91
w podwórzu na prawo

nm nut a lin
|!jS?aSj Ceny 10:, tańsze nlz 
• tn .ilU  dawniej u Braci Ma
ciejewskich 87 AAarszałkowska 87 
I piętro i bramy. Wielki wybór 
towarów bławatnych, weln kostiu
mowych, sukniowych. Kortów, 
towarów białych i firanek.

2BDITH męskie jesienne, ma- 
“ HLIH ło używane po 18 ty 

sięcy mk. 2 garnitury sportowe, 
piawie n o w e  d o  16 tysięcy. Gar
nitur marynarkowy 20 tysięcy. 
Sprzedam zaraz. Piękna 64—11. 
Handlarze wyłączeni.
‘•kj ( J liT ii l u b r a n k a  dla c h ł o p -  

j ’ HLllifl,  ców.  sukienki,m un
durki, fartuszki dla pensjonarek, 
w s z e l k i e  trykotaże, b i e l i z h ę  d z i e 
c i ę c ą  p o l e c a  n a l t a n i e j  M a g a z y n  
k o n f e k c j i  d a m s k i e j  i d z i e c i ę c e j

Szyszko U d i z i i i M r a  
tel. 184-94.
0njw.t« skrzydłowe oryqinalne 
riiiii jf „Knauta”najtaniej sprze 
daje Poznański, Marszałkowska 72

WStŁIW 1IESZIIII POLU 12
poleca po cenach najniższych 
w Warszawie

iiimisif wełniane od 16.000 
Poina 52.

ssaaiTDJi sportowe od 10X00 
Polna 52.

6 H I I T U ! angielskie od 25.000 
Polna 52.

mmm „Kamgarn" od 30000 
Polna 52.

Huinn robotnicze od 5600 
Polna 52.

m m „Frencz" od 11.500 
Polna 52.

PQ]lilE do 5<>acy od2C00Po''

BOSKIE s P,or*owe °d p°i'na 52.

J- ftDMlF brezentowe nieprzem a- 
V Uułllt. kalne do butów od70C0 
Polna 52.

P 'jf l^ lF  wełniane od 4.500 Pol- 
na 52.

4 . H f  sztuczkowe krajowe i 
*’ k z.i i, zagraniczne od 6.GOO
Polna 52.

,9 pęąjj palt letnich, garnitu-
 I.U łl SR, rów marynarkowych,
garniturów sportowych wielki wy
bór p o l e c a  Wacław Mleszaiski 
Polna 52.

(IMhmi męskie w wielkim wybo- 
UJiUlf rze .ceny n a j n i ż s z e  tylko 
w Polskim S k l e p i e  Krucza 24. 
Szyjemy z własnych i powierzo
nych materjatóif, prosimy obej- 
rzeć wystawę.

iificlI/J wyprzedaż przedświą- 
tllv inu teczna. Garnitury mary
narkowe. sportowe. Palta regla- 
nowe wiosenne i letnie ostatnie 
fasony. Bardzo tanio W. Woyno, 
Zórawia 25 l-sze piętro front.

7C9lf sztuczne, plomby od 
Ł!iu 1 mk„ przeróbka starvct 
bów, reparacja na poczekaniu. 
Zakład dentystyczny Piękne 41 
m. 12.
/ ' ł l  if Lift ii wszelkich, budzików 

(t.ul|ń!RU J* reparacja tania, g w a 
r a n c j a  r o c z n a .  „Fortuna”, Nowy 
Swlet 10.___________

Ie&? łllltll!
złota od 5000 mk., amerykańskie 
4500. biały ząb na zlocie 3 0 >, w 
kauczuku od SóOj.Robota wykwint
na. Długoletnia gwarancja Za
graniczny technik. Prosta .9 —4 a 
Przy pracowni qabinet denty
styczny. Poreua bezplama.

2 M 1 l21IE K O T
iych zębów. Przyjeiar - m zanno- 
wyerńe w ciągu dnia. Rep uac je  
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada bez
płatnie.

B eA & ktor n««»cłny dr. Feliks JerL Red. odpowiedzialny Je m  de Nisan. Odbito w druk ..Robotnika ", Warecka 7. W y d a w c a : R a d a  N acs. P . P . S .


